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-W. Izbie poselskiej rozpoczynają się dziś obrady 
M przodiośeciea bankowem, które zajmą trzy 
posłędzenia. Następnie toczyć się będą w dalszym 
ciągu rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu ro- 
botników na wypadek choroby, poczem wejdzie 


na porządek dzienny ustawa o katechetach i usta- 


wa o zabezpieczeniu wdów i sierót po wojsko- 
wych. Temi sprawami zapełniony będzie czas aż 
do feryj wielkanocnych, które rozpoczną się 1go 
lab 2go kwietnia i ze względu na ruskie święta 
potrwają aż do dnia 25go kwietnia. Gdy w ten 
sposób budżet do końca kwietnia nie będzie mógł 


być załatwionym, przeto zażąda minister skarbu 


dodatkowo prowizoryum budżetowego na miesiąc 
maj. Po uch ukodkanoczych oprócz budżetu 
zostanie jeszcze załatwioną taryfa cłowa i ustawa 
w sprawie kwot, a przeto Rada państwa przecią- 
gnie swe obrady aż w drugą połowę czerwca, 


Septennat nrzyjętym został przedwczoraj w par- 
lamencie niemieckim ogromną większością głosów, 
nie idzie jednak jeszcze za tem, aby ta sama wię. 
kszość i w tym samym składzie pezysługiejaie 
już wszystkim zamiarom ks. Bismarka. 

Obecną większość parlamentu niemieckiego wy- 
tworzyło głównie wydane hasło bezpieczeństwa 
państwa wobsc rzekomo gotującego się najazdu 
francuskiego, o którym organa rządu i stronnictw 
rządowych i ich ajenci między ludem wieści szerzyli. 
Wybierali więc septennatystów razem z konser- 
watystami i narodowo -liberałami także wystraszeni 
wolaomyślni, Wzrosło przez to głównie stronui- 
ctwo liberalne o 51 członków; ostatni jednak, jak 
to widać z wiela pojawiających się symptomatów, 
nie łączą się we wszystkich kwestyach z tym za 
stępem narodowo -liberalaym (M qaelowskim), który 
gotów na oślep wspierać wszelkie plany księcia 
Bismarka. W przeszłorocznem głosowania nad mo- 
nopolem wódczanym stało i z dawnego zastępu 
narodowców dażo po stronie opozycyjnej, świeżo 
wybrani zaś zbliżają się w znacznej swej części 
do wolnomyślnych, dawnych swych współobozow- 
ców. W kwestyi socyalno-politycznej nadto zostaje 
znów zdanie całej niemal falangi narodowo-libe 
ralnej w sprzeczności z zasadami starokonserwa- 
tystów, mianowicie co do tworzenia stowarzyszeń 
przymusowych, na idei dawnych cechów opartej. 

Rozważając wyłuszczone tu różnice zdań w ło: 
nie. więk. , zlepionej kwestyą septennatu, i 
mając przytem podany wczoraj wykaz cyfr wszy- 
stkich stronnictw na oku, okazuje się pewna mo- 
żność, że w różnych kwestyach grona stronnictw 
różnie teź się ugrupować mogą, w których-to 
ugrupowaniach najliczniejsze stronnictwo narodo- 
wo-liberalnych nie zawsze rej wodzić będzie. 

Ogólna liczba członków parlamentu wynosi 397, 
do absolutnej większości potrzeba więc tylko 199 
głosów, choćby wszyscy członkowie Izby byli obe- 


Większość taka zebrać Bię może łatwo przeciw 
monopolom, jeśli w części z dawnych, a głównie 
z zastępu Świeżo wybranych narodowo liberałów, 
przyłączy się choćby tylko 24 do dawnej opozy- 
cyi, któraby się w takim razie składała z pomie- 
nionych 24 narodowo-liberałów, 99 członków cen- 
trum, 32 wolnomyślnych, 13 Polaków, 15 Alzai- 
czyków, 11 socyalistów, 4 Welfów, 1 Dańczyka, 
stanowiących razem wymagane 199 głosów abso- 
latnej większości. ; 

Za kwestyą socyalno-polityczną, pojętą w du- 
chu konserwatywnym, może rząd pozyskać przez 
to tylko większość, jeśli się na chwilę wyprze 
wspólności z narodowo-liberałami, a oprze na kon- 
serwatystach (82), centrum (99), Polakac 


przybierze sobie choćby tylko pięciu z wiernego |obawy, upatrują teraz w przyjęciu septepnatn, 
sobie zawsze zastępu wolno-konserwatywnych, bo| we wzmocnieniu się sił amo. rsa i w powro- 


jeśli się skłoni do zapatrywań. narodowo-liberal- 
nych, będzie miał w parlamencie ogromną wię- 
kszość przeciwko sobie. Szczególny to skład par- 
lamentu, w którym w każdej z kwestyj, jakie 
przyjść mają rychlej lab później na porządek 
dzienny obrad jego, większość tylko z odmien- 
nego ugrupowania stronnictw pozyskać można. 
Wynika to zaś głównie z tego, że rząd nie pyta się 
o zasady, jakichby się wedłag najnaturalniejszego 
ugrupowania stronnictw (konserwatystów, centrum 
i im pokrewnych), jako jednolitej większości trzy- 
mać należało, ale żąda większości ślepo sobie u- 
ległej, bez własnego zdania, a takiej znaleść na- 
wet w chaosie dzisiejszej Rzeszy niemieckiej nie 
łatwo. 

Zobaczymy, czy drogą nadzwyczajnego jakiego 
nacisku zdoła rząd, mimo wykazanych powyżej 
różnie zdań, wytworzyć sobie dziś już większość 
niewolniczo-powolną, która nawet z zaparciem się 
własnych zasad pójdzie za jego wskazówkami. 

W uroczystości urodzin cesarza Wilhelma repre- 
zentować będzie cara w. książę Włodzimierz. 


Mimo groźnych słów Journal de St. Petersbourg, 
sygnalizowanych nam przedwczoraj, a kończących 
się ostrzeżeniem: „że i cierpliwość musi mieć swe 
granice* — przeważa w kołach berlińskich wiara 
w utrzymanie pokoja i w pokojowe załatwienie 
kwestyi bułgarskiej, bądź za skutecznem pośred- 
niectwem, bądź za interwencyą zbrojną Turcyi, któ- 
raby dla Europy była mniej rażącą od rosyjskiej. 
Nordd. Allg. Zig, która, zamiast wypowiedzenia 
swego zdania, przytacza zwykle inspirowane zda. 
nia Köla. Ztg lub udzielone jej poprzednio wia- 
domości, reprodukowała przedwczoraj zamieszczo- 
ny w tym dzienniku list petersburski, w którym 
donoszą, że w kołach tamtejszych kompetentnych 
oswajają się coraz bardziej z myślą oddania Tar- 
cyi sprawy uporządkowania kwestyi bułgarskiej. 
„Jeszcze przed dwoma miesiącami — mówi peters- 
burski korespondent Köln. Ztg—myśl zajęcia Buł- 
garyi przez wojska tureckie byłaby uchodziła w Pe 
tersburgu za coś niesłychanego , obrażającego du- 
mę rosyjską. Dziś zmieniły się rzeczy. Przywidzia- 
nemu interesowi, jaki Rosya ma mieć na Zacho- 
dzie, dają tu dziś pierwszeństwo przed interesem, 
jaki Rosya na podstawie dziejowych tradycyj ma 
na półwyspie bałkańskim. Zwołanie wszystkich 
prawie jenerał-gubernatorów do Petersburga daje 
wprawdzie dużo do myślenia -- nie przypisują 
mu tu jednak niepokojącego znaczenia ze względu 
na sprawy zewnętrzne, ponieważ i ważne kwestye 
wewnętrze wymagały ich zwołania do stolicy. — 
oda more. z", ez ala uczyniła 
w Petersburgu z okojowego wrażenia, panuje 
jednak w kołach bo nęgiotterówy wii meran Baraya 
je necra w utrzymanie pokoju.“ 

'Doniesienie o zamiarze Rosyi powierzenia u- 
porządkowania stosunków bułgarskich zbrojnej iu- 
terwencyi tureckiej wygląda nieco na chęć utwier- 
dzenia w tej myśli tych mężów stanu rosyjskich, 
którzy ją oddawna może żywią, dziwnym zbie- 
giem okoliczności pojawia się jednak insynuacya 
ta wtenczas, kiedy z Berlina właśnie rozchodzą 
się także wiadomości o osłabnięcia serdecznych 
stosunków między Turcyą a Rosyą, jak to wi 
dzieliśmy wezoraj z doniesienia National Ztg o 
powinszowaniach, jakie sułtan i Porta mieli prze- 
słać rejencyi bułgarskiej z powodu spiesznego i 
energicznego stłumienia ruchów powstańczych. 

W rozsiewaniu tych sprzecznych z sobą wieści 
musi się ukrywać jednak jakiś zamiar, który się 
może z czasem wyjaśni. 

Ozoliczność, że para królewska rumuńska opu- 
szcza w tej chwili spokojnie kraj i udaje się do 
Berlina na urodziny cesarskie, uważają powszechnie 
za znak bardzo pokojowy. 

Organa narodowo liberałów, które dotąd w in- 


h (13) i|teresie agitacyi wyborczej największe szerzyły 


Do polskiej dziewicy.” 


Siostro droga! ty wesoło 

Śród życia krążysz igraszek ; 
Jasne, pogodne twe czoło, 

Dusza skrzydlata, jak ptaszek. 

Jak czyste nurty potoku — 
Śród łąk płyną między kwiatki, 
Tak ty z domu ojca, matki, 

Z niewinności blaskiem w oku, 
Z skarbem świeżych uczuć w łonie, 
W nieznane życia mkniesz błonie. 


I jak górski potok żywy, 

: Rzncses ciche źródła strony ; 
Gdzieś w nieznane, rajskie niwy, 
Rwie cię zapał nieścigniony — 
Widnokręgi nowe, słońca 
Nęcą młode serce twoje, 

I y roisz, że bez końca 

Ta 


popłyną życia zdroje. 


Siostro! nie wiesz, w dalszym biegu, 
Jakie burze, wichry, grady, 

Gdy odbije łódź od brzegu — 

Ile w świecie złości, zdrady; 

Jak potężnych trzeba skrzydeł, 

Aby wzbić się w kraj bezpieczny, 
Zerwać pęta czczych mamideł, 

Co w eel życia godzą wieczny! 


Tylko z wielką wiarą w Boga 

Ty zostaniesz niezachwianą , 

I bezpieczną życia droga — 

Choć przepaście w poprzek staną, 
apaa ra aa 


+) Wiersz: ten był ozytany na wieczorku Czytelni kato- 
liekiej dla młodsiety szkół średnich. 


Ciernie życia śród tej drogi 
Choć zakrwawią twoje nogi: 
Wierząc, przejdziesz z łezką w oku, 
Ale silna, ukojona; 

Jak druh stanie przy twym boka 
Szczęścia Anioł — w głębi łona 
Czucie wielkie się obudzi, 

I wyciągniesz w dal' ramiona, 
Kochająca Boga, ludzi 

I ten ojców kraj uroczy ; 

A gdy w niebo wzniesiesz oczy, 
Duszą z nizin łez i szału 

W świat ulecisz ideału — 

W obszar święty wszechpiękności , 
Wszechdobroci i mądrości. 


Bo ideał, to nie złuda; 
Rzeczywisty świat to boży — 
On istotę twą przetworzy: 
Gdyś mu wierna do mogiły, 

W serce twoje wstąpią cuda — 
Tajemniczej nurty siły, 

Co nie wiedzieć zkąd wybucha, 
Rozradują twego ducha, 

Że jak dźwięczna arfa złota 
Zabrzmi górną pieśń żywota. 


Ach! co wielkie, piękne, święte, 
Z ideału krain wzięte; 

A co w bolu tu zrodzone, 

W promienistej natchnień zorzy 
Z ziemskiej skazy oczyszczone, 
Ulatuje w tamtę: stronę: 

Z bytu zjawisk w żywot boży — 
Tam, gdzie źródło. wszechświatłości ; 
Kędy wieczna Prawda gości, 
Wieczna Moc i Miłość w łonie 
Najświętszego ducha płonie. 


Tam po twardej życia próbie 
Cnóć anielskich ideały, 


cie dawnego ministerstwa włoskiego do władzy 
niezłomne gwarancye pokoju. e 


„,Poszukiwanego tak długo mordercę Sudejkina, 
niejakiego Degajewa, na którego schwytanie wy- 
znaczył rząd rosyjski wysoką nagrodę i o którym 
mniemano, że już oddawna umknął za granicę, 
schwytano w tych dniach w Petersburgu, gdzie, 
jak się pokazało, bawił przez cały czas jak naj- 
spokojniej pod obcem nazwiskiem. 


Marcowy zeszyt Przeglądu Polskiego, który się 
zaczyna rozdziałem dzieła śp. X. Kalinki „Trzeci 
maj“ -— ostatnią spuścizną nieodżałowanego histo- 
ryka — mieści wśród obfitej, jak zwykle, treści 
artykuł polityczny, pod corocznie używanym ty- 
tułem „Po sejmie“. Obrachunki podobne z prac 
sejmowych pisywał niegdyś Szujski, od paru lat 
pojawiają się z podpisem p. Bobrzyńskiego. Nie 
jest on tym razem ani programowym, ani pole- 
micznym — bo ani do pierwszego, ani do drugie- 
go przebieg ostatniej sešyi nie dawał powodu. 
Autor zapisuje piórem historyka zwięzłą relacy 
ostatniego Sejmu, która nie powinna ujść uwagi 
tych, którzy sprawami publicznemi w naszym 
kraju się zajmują. 


układy, odżyło nawet Koło za 
i Polacy; możnaby 
rliwie wśród warunków nie- 


O wniosku ks. Sapiehy co do nauki języka nie- 
mieckiego w szkołach średnich wyraża się p. Bo- 
brzyński: „że,„e ile dobre wrażenie zrobił na ze 
wnątrz, jako krok polityczny — inaczej nieco 
przedstawia się na wewnątrz.* Niedostateczność te- 
rażniejszej nauki tego języka przypisuje autor, jak 
wiele innych niedostatków, „wadliwości organiza- 


wątpliwie zacząć wszelkie usiłowania na polu 
szkolnictwa naszego. Ta jednak z dziwnem się 
spotykamy zjawiskiem. Nie u nas pospolitszego, 
jak skargi i utyskiwania na nasze szkoły średnie 
i na udzielaną w nich naukę. Choćby ktoś w skar- 
gach tych grubej dopuścił się przesady, choćby do 
ujemnej krytyki się ograniczył, zyska łatwo po- 
klask i uznanie. Wszak dyskušya nad wnioskiem 
ks. Sapiehy do takich ogólnych skarg i narzekań 
szerokie znów otwarła pole. Niech jednak przed 
Sejmem stanie wniosek reformy dodatniej, niech 
taki wniosek dotknie reformy Rady szkolnej kra- 
jowej, jak na poprzedniej sesyi sejmowej, zaraz 
przeciw niemu z najróżnorodniejszych względów 
zwaśni się wielu i to właśnie tych, którzy kie- 
dyiodziej walczą o lepsze w skargach, niepro- 
wadzących do innego praktycznego celu. Dlatego 
też i rezolucya, uchwalona na wniosek ks. Sa- 
piehy, nie może mieć wiełe rzeczywistej treści i 
nie osiągnie praktycznego skutku, dopóki reforma 
władzy szkolnej nie nastąpi i w całe nam szkol- 
nietwo średnie nie wleje większej energii i nowe- 
go ducha.“ 

Ile prawdziwą jest powyższa myśl, tyle trafną, 
a pokrewną jej jest uwaga o trudności przepro- 
wadzenia reformy gminnej, poruszonej znów nie- 
mal jednozgodnie z trzech klubów. 

„Nie ładzimy się, na chwilę — mówi p. Bo- 
brzyński, żeby sprawa była łatwą. Znajdzie się 
wielu posłów, którzy, gdy projekt gotowy stanie 
przed sejmem, oświadczą się za utrzymaniem o- 
becnego stanu rzeczy, mimo jego wad i usterek, 
których nie mogą zaprzeczyć. Jedni działać będą 
z obawy przed nowością, z obawy, ażeby ona 
nie przyniosła zamętu i nie zwiększyła ciężarów. 
Dokładne opracowanie i uzasadnienie projektu 
wiele z tych obaw będzie w stanie rozprószyć i 
grono takich oponentów zmniejszyć. Groźniejsi są 
tacy przeciwnicy, którzy dlatego będą przeciwni 
reformie, że dla nich wszelka ustawa ma drugo- 
rzędne znaczenie. Znajdają się ladzie dzielni i 
chętni, którzy tak dalece oddali się pracy na polu 
autonomicznem, że swoją gorliwością i energią 
wypełniają luki ustawy i organizacyi gminnej. 
Tym, zmiana owej ustawy wydaje się niepotrze- 
bną, a może nawet niebezpieczną. Mieliby racyą, 
gdyby oni mie byli w kraja wyjątkami, gdyby 
każdy powiat i gmina znalazły takich chętnych 
i dzielnych pracowników. Tak jednak nie jest, 
tak wszędzie być nie może, i dlatego ustawa 
musi o tyle być dobrą, ażeby ladzie przeciętnej 
pracy i zdolności wystarczyli do dobrego jej wy- 
konania.“ 

Powyższe poglądy na naturę opozycyi prze- 
ciwko reformie i naprawie tego, co ogólnie uzna- 
nem jest za wadliwe — ta powszechna krytyka 
dzisiejszej organizacyi szkoły i gminy, a 
do zmiany, przypomina nam to, co jenerał Moltke 
za młodych lat o głównej przyczynie upadku 
Polski napisał. — Wskazywał ob ją nie w braku 
zdolności lub w wadach politycznego charakteru 
narodu OE: ale w tem, że konstytucya i 
instytucye polskie nie dały się zmieniać i.wedłag 
potrzeb czasu poprawiać. Czyliż ten sam błąd hi- 
storyczny mamy dziś na drobne powtarzać roz- 
miary — gdy nie o liberum veto i elekcyą kró. 
lów już chodzi — ale o inną organizacyę Rady 
szkolnej i o pełniejsze formy dla życia autono- 
micznego ? 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 10 marca. 


(S. K.) Pojawiać się poczynają wieści — które 


cyi władz naszych szkolnych, Radzie szkolnej kra-| oczywiście z zastrzeżeniem, z jakiem i ja je wam 
jowej. Od jej reformy i ulepszenia trzeba nie-| przesyłam — przyjąć należy, o kongresie, oraz ja 


Kładąc ciała z gliny w grobie, 
Nim je w kształty znów człowiecze 
3 ntoctelno Bóg oblecze, 

wiecą w blasku Jego chwały, 
Przepełnione tchem miłości 

a bezbrzeżny czas wieczności. 


0 tam, w Swiatłość tę bez końca, 
Co ni słabnie, ni przemija, 
Siostro, myśl twa niech się wzbija. 
Nad girlandy gwiązd, nad słońca, 
Tam jaśnieje blask Dziewicy, 

" której duszy, jak w krynicy 
Piękność Boga się odbija. 

rzed wiekami przewidziana 
To najwyższa z myśli Boga, 
Pierworodna, nieskalana, 
Wszystką piękna — to Marya, 
Co zbawienia starła wroga, 
W niebo ludzkie dźwigła plemię: 
Bo świętością swą na ziemię 
Sprowadziła niebios Pana. 


Za nią w życie siostro droga! 
To Koni miła, 
0 nas w gzczęściu i niedoli 
Tyle wieków prowadziła, 
Dziś wprzęgnionym w jarzmo wroga 
Słodzi krwawy los niewoli. 


Ach! cóż zrówna Maryi chwsle? — 
Patrz! w' Jej sercu, jak w krysztale, 
Skazy niema, ani cieni, i 
Tylko wieczny blask promieni — 

A w Jej duszy zjednoezona 
Wszystka piękność cnót miliona, 

I ziemskiego chwile życia, 

Co w cichości i pokorze 
Przepłynęły śród u 
Dziś, jak jedno światła morze, 

W blasku wiecznym nieprzemienne, 


Swieeą w duszy Jej promienne 

I w panieńskiem licu płoną 

Pod uwitą z gwiazd koroną. 

Bo w skarb wiecznych dóbr bogaty 

Pan pokorną słażebnicę 

W swej potęgi odział szaty — 

Miłosierdzia, łask skarbnicę, 

Co wyrwała nas z przepaści, 

Po tysiącach lat rozpaczy, 

„ Jak jutrzenka z niebios właści, 

wiatło zniosła dla tułaczy, 
ycie tym, co w lat kolei 

W grób się kładli bez nadziei! 

O już teraz śmierci siła 

Groźny oścień swój straciła, 

Bo Gołąbka śliczna, biała 

Z krwi dziewiczej swego ciała 

Chleb nam z nieba nagodziła, 
ywy chleb, co w sercach z ziemi 

Świętość bożych Hee plemi, 

Tajemnice nieb odsłania, 

I w ciał naszych glinę marną 

Swej światłości sieje ziarno 

Na dzień wielki zmartwychwstania. 


O wesoło patrzmy w: górę, 
Gdzie miliony gwiazd migocą, 
Gdzie odzianą w słońc purpury 
Wzniósł Bóg łaską swą i mocą 
Najpiękniejszą ziemi córę! 


Gdy zwątpienie duszę tłoczy, 

Świat twe czyste serce zrani, 
Otrzej, siostro, łzawe oczy, 

I z odmętu tego świata 

Niech z ufnością dusza wzlata 
Do Najświętszej niebios Pani! 


Dziś, gdy stoim na wyłomie, 
Ona krzepi nas nadzieją ; 
W Jasnogóry bożym domie 


[kovy myśl o nim z Berlina pochodziła. Coby taki 
kongres, gdyby przyszedł do skutku, objął? Czy 
różne wiszące sprawy, czy także najważniejszą 
uzbrojeń? Trudno dziś przewidzieć. 

Zresztą prąd pokojowy wzmaga i wzmacnia się, 
a wtóruje mu giełda, która nawet dziś znaczną 
święci zwyżkę. 


Budapeszt 8 marca. 


t Delegacya austryacka zakończyła już wczo- 
raj w południe swoje zadanie i seżyę nadzwy- 
czajną przyjęciem ostatecznie w trzeciem niu 
uchwały, powziętej zgodnie przez obie Delegacye, 
a wyznaczającej rządowi kredyt nadzwyczajny 
521/, milionów złr. Lecz Delegacya węgierska, 
chociaż już 6 t. m. przyjęła w trzeciem czytaniu 
uchwałę, jednak dopiero na dzisiejszem porannem 
posiedzeniu zamknęła swoję sesyę po urzędowem 
ogłoszeniu uchwały zatwierdzonej jaż przez Mo- 


narchę, jak tego wymaga regulamin obrad tej- 


Delegacyi. Reszta Delegatów austryackich odjeż- 
dża dzisiaj po południu do Wiednia; reszta, po- 
wtarzam, gdyż wiela Delegatów austryackich po- 
wróciło już tam w sobotę wieczór, jak tylko obie 
Delegacye przyjęły w drugiem czytaniu wspo- 
mnioną uchwałę i merytorycznie sprawy załatwiły; 
wskutek czego zaledwie był wymagany regula- 
minem komplet na wczorajszem posiedzeniu De- 
legacyi austryackiej, na którem dopełniano wpra- 
wdzie tylko formalność przyjęcia uchwały w trze- 
ciem czytaniu, ale formalność nieodzowną do jej 
prawomocności. 

Dzisiaj po południu odjeżdżają do Wiednia 
członkowie wspólnego rządu monarchii (z wyjąt- 
kiem tylko hr. Kalnokiego, który tu jeszcze parę 
dni zabawi), obdarzeni a raczej obarczeni znaczną 
sumą, wyznaczoną jednomyślnie przez reprezen- 
tacye obu państw, składających monarchię, dla 
przygotowania obrony tejże monarchii na wszelki 
wypadek, ale zarazem obarczeni daleko większą 
odpowiedzialnością, którą na ten rząd włożyło zan- 
fanie w nich położone. Krąży tu właśnie w ko- 
łach dobrze zwykle informowanych wiadomość, 
że egzekucya w Ruszczuku nie zmieni w niczem 
postępowania Rosyi, która zajęła wyczekujące sta- 
nowisko i bezpośrednio nie interweniuje w spra- 
wie bułgarskiej, ale jej ajenci będą się starali to 
rozstrzelanie partyzantów rosyjskich w Rnuszczuku 
wyzyskać w celu wzniecania nowych rozruchów 
w Bułgaryi. Nie mogę pochwalać kary śmierci 
w sprawach politycznych, ale bezwstydnym jest 
telegrafowany tu w treści artykuł Katkowa. obu- 
rzającego się gwałtownie na rozstrzelanie oficerów 
bułgarskich, którzy broń podnieśli przeciwko wła- 
snej ojczyznie i własnemu legalnemu rządowi; 
artykuł tego Katkowa, który w 1863 i 1864 r. 
głosił codziennie pochwały i zachęty dla Mura- 
wiewa, gdy tenże setkami wieszał i rozstrzeliwał 
Polaków, ujętych z bronią w ręku, którą podnieśli 
w obronie swego kraju i wiary. 

Powraceją także dziś popołudniu do Wiednia 
ministrowie austryaccy hr. Taaffe i Dunajewski 
którzy tu wezoraj wieczór przybyli, a dzisiaj przed 
poładniem mieli naradę z ministrami węgierskimi 
ke. i maa + dy a naradzie reprezentantów 
rządu sustryackieco i węgierski rzewodniczył 
Monarcha. Praedsiotew wi teo porotaka 
się co do przyspieszenia uchwalenia przez oba 
parlamenty tych ustaw ugodowych, które już są 
przygotowane i których przeprowadzenie nie znaj- 
dzie trudności. Ustawami temi są: 1) układ o zwią- 
zek handlowo-cłowy między Austryą i Węgrami; 
2) taryfa cłowa, która ma być przez oba parla- 
menty przyjęta w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę poselską anstryacką, a brzmienie to mają 
przyjąć, mianowicie co do cła od nafty, obie 
Izby Sejmu węgierskiego i anstryacka Izba pa- 
nów; 3) ustawa przedłużająca przywilej Banku 
austryacko-węgierskiego; 4) ustawa „co do kwot,“ 


Znaki mocy Jej widnieją — 

Bo potężne skrzydło wiary 

W niebo wznosi — niebios dary 
Niesie w zamian i zbawienie. 


Wiarę wolą wzbudzić trzeba, 

Duszą wzbić się w nieb przestrzenie, 
By wieczności odezuć tchnienie, 

Co z bezdennych sfer wszechświata, 
Jak miłosny powiew nieba, 

Wiecznie w ziemską pierś kołata , 

I z miłością Boga, ludzi, 

Brzask nadziei w sercach budzi, 
Duchy w niebo wznosi stale 

Ponad zmienne czasu fale. 


Sarean ach to chwilka, 
ycie nasze — to chwil kilka, 

Co w przeszłości mkcą obszary, 
W dawno zmarłych dusz bezmiary. 


O! eo przeszło, to nie mary, 
To nie nikłe myśli cienie, 
Kształtów dawnych przypomnienie — 
Poza zmysłów tych powłoką 
Tam wre życie, tam głęboko, 
Gdzie miłością tchnie pierś Boga — 
Tam i twoja wiedzie droga! 
O patrz w koniec twej podróży, 
A trud życia cię nie znuży. 
W swej opiece Bóg cię chowa, 
To czy w szczęściu, czy w żałobie, 
Serce niech się nie roztkliwi — 
Siostro! wierne boże słowa: 
Jezus, Marya wciąż przy tobie s 
Wiecznie żywi, miłościwi — 
kks cała przeszłość święta , 

cl WSZYSCY, co śpią w bie — 
Ty żyć będziesz w niobo wsiedli 


To twe szczęście zdaj na Pana 
Bo Ten, coś się przezeń stała, 


izka aj j 
PEAS NP S TEELT a adw 


rea aia r 


ES, 


408 
fo jest co do stosunku, w którym Austrya i Wę- 
gry mają pokrywać wydatki na wspólne sprawy 
całej monarchii. Wprawdzie co do tej ostatniej u- 
stawy jest pewna różnica w zdaniach między de- 
putacyami regnikolarnemi, austryacką i węgierską: 
deputacya węgierska żąda bezzasadnie zniesienia 
oddzielnej kwoty (2%), płaconej przez Węgry na 
sprawy wspólne wskutek przyłączenia Pogranicza 
wojskowego do krajów korony węgierskiej. Lecz 
można się spodziewać, że ta różnica w zdaniach 
będzie wkrótce usuniętą. Natomiast odroczonem 
zostanie do jesiennej sesyi (jak to już pisałem 
w liście z Wiednia z dnia 16 lutego r. b.— patrz 
Czas z d. 19 lutego) uchwalenie zaprojektowanej 
przez oba rządy ustawy o nowym wymiarze i po- 
borze podatku konsumcyjnego od cukru, gdyż u- 
chwalenie tej ustawy pragnie rząd węgierski zwią- 
zać z reformą ustawy o podatku konsumeyjnym 
od wódki. Rząd węgierski przesłał był dawniej 
rządowi austryackiemu zasady, według których 
pragnąłby zreformować ustawy o podatku konsam- 
cyjnym od wódki, lecz ministerynm austryackie 
nie dało jeszeze odpowiedzi na te propo- 
zycye węgierskie. 

Wezoraj był ta nader świetny wieczór u dworu 
(soiróe beim Hofe), na który, oprócz całego wielkie- 
go świata węgierskiego, zaproszeni byli delegaci 
austryacey. Przed godziną 8 wieczór zebrało się 
w pięknych salach zamku budzińskiego przeszło 

osób, mianowicie: członkowie obu Izb węgier- 
skich (a między nimi kardynał Haynald i kilku 
biskupów, a wielu magnatów węgierskich z mał- 
żonkami i córkami), ministrowie wspólni i węgier- 
scy, dygnitarze dworn węgierskiego, wielu jene- 
rałów armii i honwedów, a także delegaci au- 
stryacey, którzy tu pozostali, oraz konsulowie je- 
neraloi wszystkich prawie państw europejskich. 
Piękny świat węgierski był dość licznie i dobrze 
reprezentowany, gdyż wśród arystokracyi węgier- 
skiej jest wiele pań jaśniejących urodą. Z świata 
dyplomatycznego znajdował się przebywający tu 
teraz ambasador włoski br. Nigra (dłagoletni nie- 
gdyś poseł włoski przy cesarzu Napoleonie), wło- 
ski komisarz wojskowy jenerał Mazuchi, i Wszyscy, 
jak wspomniałem, jeneralni konsalowie państw 
europejskich w Peszcie uwierzytelnieni, a między 
nimi: jen. konsul niemiecki Bojanowski, jen. kon- 
sul francuski Belle, jen. kousul rosyjski Aleksan- 
der Basily (podobno rodem Grek, przynajmniej 
twarz typu greckiego) z małżonką niegdyś bar- 
dzo piękną, także Greczynką. Wszyscy Węgrzy 
byli w galowych strojach narodowych; a ponie- 
waż świat węgierski stanowił przynajmniej %/,, 
części gości, dokoła słyszeć można było tylko 
mówiących po węgiersku, rzadko gdzie słowo fran- 
cuskie lub niemieckie. Wogóle na każdym kroku 
w Peszcie i w całych Węgrzech widocznem jest, 
iż naród czuje się wolnym i u siebie, a władze 
nie panem, lecz sługą narodu. W innem miejscu, 
jeźli czas pozwoli, wskażę powody, dla których 
bardzo mało jest teraz stosunków między delega- 
tami polskimi, a egoistycznym (pod politycznym 
względem) światem urzędowym węgierskim, który 
przez długi czas po 1869 r. szedł razem z cen. 
tralistami niemieckimi; natomiast w ludzie wę- 
gierskim jest wielka dla Polaków sympatya. 

Po 8 godzinie weszli Cesarstwo z wewnętrznych 
apartamentów do „białej* sali, a raczej, jak się 
tu mówi, Król i Królowa wraz z następcą tronu 
areyksięciem Rudolfem, arcyksiężną Klotyldą i 
z książętami koburskimi, poprzedzeni przez wiel. 
kich ochmistrzów dworu: austryackiego ks. Ho- 
henlohe i węgierskiego hr. Szechenyi. W sali tej 
pełniąca obowiązki wielkiej ochmistrzyni dworu 
węgierskiego hr. Juliuszowa Andrassy przedsta- 
wiała Królowej panie i panny będące pierwszy 
raz u dworu. Po tej prezentacyi przeszli Cesar- 
stwo do wielkiej „marmurowej“ sali, gdzie zgro- 
madzone było gros zaproszonych gości. Tu Co- 
sarz, Cesarzowa, arcyksiążę Rudolf bawili się do 
godziny 11-tej, rozmawiając bardzo uprzejmie 
z swymi gośćmi. Uważano dłuższą rozmowę Ce- 
sarza z hr. Juliuszem Andrassym i prezesem mi- 
nistrów Kolomanem Tiszą, oraz z ambasadorem 
włoskim hr. Nigrą, prezesem Delegacyi węgier- 
skiej Ludwikiem Tiszą. W rozmowie z prezesem 
Delegacyi anstryackiej. Smolką, Cesarz wyraził 
uznanie i podziękowanie za patryotyczne i poli- 
tyczne postępowanie Delegacyi. W tym samym 
ducha mówił Monarcha z innymi delegatami. Ce- 
sarzowa rozmawiała po większej części z pania- 
mi; lecz zaszczyciła także rozmową D az pf 
Haynalda, hr. Jaliasza Andrassego, prezesą mini- 
strów Tiszę, ministra obrony krajowej Fejerva- 
rego, jenerała komenderującego Pejacsewicza i 
innych. Ochmistrzyni dworu hr. Jaliuszowa An- 
drassy lub ochmistrz dworu baron Nopcza przed- 


Co przystroił twego ducha 

W tak misterne kształty ciała, 
Widzi ciebie, próśb twych słucha, 
A w Nim dobroć, moc zebrana. 
Więc z uśmiechem patrz anioła 
Na zabiegi ziemskiej rzeszy, 

Co porwana w błędne koła, 

W przepaść marnych uciech spieszy, 
I śród tradów szuka wielu, 

W środkach życia, życia celu, 
Jakby śród tych igrzysk ciała 
Wieczność całą przeżyć miała, 


A tu na tym wartkim globie 
Lata płyną, jak nurt wody— 
Ludzie giną, a narody 
Pogrzebane żywcem w grobie, 
Łzami karmią się i męką 
Pod przemocy krwawą ręką. 
I strach duszę twą ogarnie, 
Że złe górą — a krwi tyle 

I łez cichych poszło marnie 
Na ojczyzny twej mogile.— 


Nie płacz, spojrzyj po błękicie, 
Tam i w sercu szukaj siły; 

Bóg, co daje Śmierć i życie, 
Mocen zbudzić z tej mogiły, 

O bo Polska nie umarła — 

Choć jej ciało rozszarpane, 
Ducha śmierć nam nie pożarła — 
Oa wciąż żywy — ojców winy 
Łzami zmyte, w krwi skąpane, 
A Bóg liczy dnie, godziny ..... ! 


Lecz my dotąd grzeszni jeszcze — 
W grobach wielcy legli wieszcze 
I gromada bojnjąca 

Bohaterów lat tysiąca 

Czeka kędyś w nieb przestrzeni 
Niecierpliwa, rychło syny 


żałowanej pami 
cezyi gnieżnie 
Wieść o śmier 
ła na obchód 
z najodleglejsz 
nowicie 
dniczył 
a następnie 
skiego,i któ 
tartej zachowali pamięci. 
Dinder, 


kapłanowi, 
czył w uro 
we Wrocławiu. 
Wczoraj rozpoczęła się uroczystość pogrzebowa 
nieszporami, które odprawił sam X. Arcybiskup 
w kuryi biskupiej przy zwłokach zmarłego, po 
czem wśród licznego orszaku duchowieństwa po- 
prowadził X. Arcypasterz kondukt żałobny do ka- 
tedry, gdzie się odbyły rytuałem przepisane obrzę- 
dy. Jakie przywiązanie umiał sobie zjednać śp. 
X. biskup Cybichowski u okolicznych ziemian, 
ł wymownie liczny zjazd obywa- 


o tem świadczy. 
teli w dniu wczorajszym. 

Dzisiaj rozpoczął się obrzęd pogrzebowy we 
wspaniale przyozdobionej katedrze odśpiewaniem 
wigilij, w których wzięło udział blisko stupięćdzie- 
sięcia duchownych obudwóch archidyecezyj. Około 
godziny 11 wyszedł z Mszą św. żałobną X. arcy- 
biskup Dinder w ażystencyi X. prałata Dorszew- 
skiego i kleryków gnieźnieńskiego seminarynm. 
Mowę żałobną wygłosił X. kanonik Andrzejewicz. 
Mowca w prostych, ale serdecznych słowach opo- 
wiedział budujący ze wszechmiar żywot zmarłe- 
go; biorąc asumpt z jego działalności, jako nan. 
czyciela, duszpasterza i biskupa, nakreślił wizeru- 
obywatela patryoty. X. Andrzeje- 
ówcą, pomimo to słowa jego z serca 
, głębokie na obecnych sprawiły wrażenie 
i wycisnęły niejedną łzę gorącą. Podniósł on słu- 
ykłe miłosierdzie zgasłego 
znane w całem naszem Księ- 
o powiedzieć można, że zmar- 
posiadał, rozdał pomiędzy ubo- 


nek dzielnego 
wicz nie jest m 
płynące 


sznie mianowicie niezw 
dostojnika Kościoła, 
stwie; istotnie śmiał 
ły wszystko, co 
gich i nieszczęśliwych. 
Po przemowie X. kanonika Andrzejewicza roz- 
począł się wspaniały obrzęd pogrzebowy, tak zwa- 
odprawione przez eztórech 
obudwóch kapituł. Następnie odśniewał 
pisane modły X. Arcybiskup Dinder, 
dachowieństwo wzięło na swe barki zwłoki swe- 
go biskupa i orszak ruszył do kaplicy, 
obok swych poprzedników spoczął na wi 
odżałowanej pamięci X. biskup Cybichowski. Cə- 
remoniał zakończył X. Arcybiskup odmówieniem 
zad grobem zwykłych modlitw za duszę niebo- 
szczyka. 


ne castrum doloris, 
członków 
rytuałem prze 


Uchwa 


skowych. Celem 
czynione starania 


stawiali Królowej gości jej nieznanych. Z Dele- 
gatów polskich znajdywali się na tym wieczorze 
obecni jeszcze w Peszcie: Smolka, Chrzanowski, 
Czerkawski i Czajkowski. Po 11 tej godzinie o- 
puścili Cesarstwo zgromadzenie, udająe się 
pokoi prywatnych, a goście wkrótce się rozjechali. 


Poznań 9 marca. 


ZA Wezoraj i dzisiaj był stary gród Lecha 
świadkiem wspaniałej, choć smutnej uroczystości : 
wyprowadzenia i złożenia do grobu zwłok nieod- 
ęci X. biskupa-sufragana archidye- 
ńskiej Dra Józefa Cybichowskiego. 
ci ezcigodnego X. Biskupa ściągnę- 
żałobny liczny zastęp kapłanów 
ych okolie naszego Księstwa, a mia- 
tych wszystkich, którym zmarły przewo- 
, jako profesor seminarynm poznańskiego, 
jako regens seminarynm gnieżnień- 
rzy imię swego kierownika w nieza- 
Arcybiskup X. Juliusz 
pomimo iż sam jest cierpiącym, pospie- 
szył do Graiezna, aby oddać ostatnią przysługę 
który kilka miesięcy temu uczestni- 
czystym obrzędzie konsekracyi jego 


Wiener Ztg ogłasza co następuje: 
Jego Ces. Kr. Mość raczył udzielić Najw. sank- 
cyi następującej uchwale Delegacyi Rady państwa: 
a Delegacyi Rady państwa w sprawie 
zezwolenia nadzwyczajnego kredyta w wysokości 
52%, milionów złr. na częściowo już przeprowa- 
dzone wojskowe zarządzenia ostrożności, i te, które 
mają być przeprowadzone, ewentualnie na zarzą- 
dzenia, jakie mogą się okazać potrzebnemi. 
Udziela się wspólnemu Rządowi absolutoryum 
za wydatki w sumie 162 milionów złr. (z czego 
1:2 milionów na marynarkę), połączone z wyko- 
nanemi już wojskowemi zarządzeniami, a zarazem 
udziela mu się upoważnienie do zużytkowania 8:3 
mil. złr. (z czego 300,000 złr. na marynarkę) na 
dalsze nagłe zarządzenia. 
Dalej upoważnia się wspólny rząd do poczy- 
nienia w porozumieniu z Rządami obu połów Monar- 
chii wydatków, aż do wysokości 28 milionów złr. 
(z czego 2 miliony na marynarkę), a to w takim 
razie, gdyby okazała się nieodzowna i nagła ko- 
nieczność dalszych nadzwyczajnych zarządzeń woj- 
pokrycia tej samy mają być po- 
w drodze konstytucyjnej. 


Z świateł ducha, z sere promieni 
Nieśmiertelne stworzą czyny. 

A my zimni, bez cnót, wiary, 
Bez miłości i ofiary, 

Tylko w ziemię zapatrzeni, 
Niedorośli do ich miary. 

Choć ciernista życia droga, 

Ból nasz Boga nie poruszy, 

Bo kto kłamcą czyni Boga, 

Gdy wyplenił wiarę z duszy, 
Pychą stał się Stwórcy wrogiem — 
Próżno wznosi wzrok znchwały, 
Gdzie duch tylko wzlata biały. 


Ach! ukorzmy się przed Bogiem, 
A z pokornej, dobrej woli 
Promień wiary, gdy roztleje, 
Wznieci miłość i nadzieję 


I rozprószy mrok niewoli. 


Pan, co wigena krzyża męką 
Ludzkość zbawił, Pan się wzruszy 
Rozbolałej płaczem duszy, 
Dżwignie naród boską ręką, 

Na dziejowych wichrów burze 
Dawne chwały swej przedmurze. 
Lecz jak Chrystus bądźmy dzielni, 
Jemu serce, żywot cały. 
Wszystkie siły ciała, ducha, 
Dajmy stali i rzetelni, 

Na śmierć nawet dlań gotowi — 
A niemylnie próśb wysłucha, 

Siłę orlą w nas odnowi, 

Do wielkiego znów zawodu 

Berło poda w dłoń narodu. 


Na przyszłości naszej niebie 
Miane wisi a as — FM 
uż grzmi, błyska kędyś w dali 
Gdzieś od. Niemców, od Moskali... 
Gdy uderzy grom tej burzy, 


do 


w której 
eki nie- 
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mogą być jeszcze zaprojektowane. 
Budapeszt, 7 marca 1887 r. 
Franciszek Józef m. p. 


Kalnoky m. p. 
Bylandt m. p. jenerał broni. 
Kallay m. p. 


W myśl ustawy z dnia 1 lutego i 24 grudnia 
1867, zezwalam i zatwierdzam powyższą uchwałę, 
jaką powzięły zwołane z mego rozkazu na sesyę 
nadzwyczajną do Pesztu dla traktowania spraw 
wspólnych, a wysłane przez Radę państwa i Sejm 
węgierski Delegacye co do zezwolenia nadzwy- 
czajnego kredytu w sumie 52%/, milionów złr. na 
wykonane juź częściowo wojskowe zarządzenia 
ostrożności, niemniej te, które mają być wykona 
ne, ewentualnie owe wojskowe zarządzenia, jakie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
raków 11 marca. 


— Rada miejska krakowska odbędzie posiedzenie 
we środę d. 16 b. m. Na porządku dziennym są dwie 
ważne sprawy, mianowicie sprawa teatralna i sprawa 
kolei konnej. W tej ostatniej sprawie sekcya ekono- 
miezna przygotowała cały szereg wniosków, na które 
zgodził się p. dyrektor Mussil z zastrzeżeniem aproba- 
cyi dyrekcyi tramwajów. Wnioski sekeyi ekonomi- 
cznej pozwalają pod całym szeregiem warunków na 


młody mowca toast na pomyślność Czytelni akademi- 
ckiej. P. Mieszkowski pił zdrowie dawnych prezesów 
Czytelni akademickiej, którzy podnieśli myśl posta- 
wienia pomnika Micekiewiczowi, a w ich imieniu po- 
dziękował p. Bartoszewicz. Następnie reprezentanci 
innych towarzystw akademickich składali serdeczne 
życzenia Czytelni, a mianowicie imieniem Bratniej po 
mocy jej prezes p. Michalik, w imieniu „Zdrowia* 
p. Idziński, a w imieniu chóru akademickiego p. Dzie- 
wiński. Z kolei wzniósł sekretarz Czytelni p. Rosner 


na Zolla. * 


z uezniami wszechnicy Jagiellońskiej, 


gnęła do późnej godziny. 


wkrótce ogłoszoną zostanie. 


dowę pawilonów Wystawy. 


eznie w pomoce. 


czkowski, Styczeń, M, Fierich i J. Milewski. 


— Wystawa obrazów p. Piotrowskiego z wojny 
serbsko - bułgarskiej przedłużoną została jeszcze do 
niedzieli d. 13 b. m. Tem przedłużeniem Wystawy 
uczyniono zadość powszechnemu życzeniu, wiele osób 
bowiem jeszcze pragnie ponownie zobaczyć te obrazy, 
a wiele nie miało jeszcze czasu zobaczyć takowych, 
choć najgoręcej pragną je obejrzeć. Obrazy te budzą 
bezustannie wielkie zajęcie i codzień cisną się do nich 
tłumy publiczności, zajmując się niemi nietylko dla 
przedmiotu, który przedstawiają, ale i z powodu pra- 


wdziwie artystycznego wykończenia. 


— Dyrekcya poczt rozpisała konkurs ofertowy 
na budowę gmachu dla poczty i telegrafu w Krako- 
wie, który-to gmach, jak wiadomo, ma stanąć na 
Kotłowem, obok koszar straży pożarnej. Termin skła- 
dania ofert naznaczonym jest do 26 b. m., cena zaś 
fiskalna całego przedsiębiorstwa wynosi blisko 240.000 


Któż wie, w gruzach co zagrzebie, 
Co wypłynie z krwi kałaży?.. 


Choć w nieznane idziem drogi, 
Idźmy śmiało i bez trwogi, 
Bóg nam tarczą, Bóg ostoją, 
Wola silna życia zbroją. 
Gdy duch wieczny cel pamięta — 
Wola twoja wciąż napięta — 
Ty spokojna, rzeczesz: „Panie, 
Jako Ty chcesz, tak się stanie!“ 
A ta ufność doda siły 
Wszelkiej grozie spojrzeć w Oczy, 
Spojrzeć śmiało w głąb mogiły. 
Niech świat kołem swem się toczy, 
Ty wierz siostro riezachwianie, 
? co modlim się w pokorze, 
e się boża wola stanie 
I królestwo przyjdzie boże, 
Miną straszne zawieruchy, 
Precz ulecą czarne duchy, 
A Baranek korny, cichy, 
Skróci moe książęcia pychy, 
I pogrąży w wieków fali 
Tych, co piekła posiew siali, 
Co wbrew woli niebios Pana 
Wiedli ludzkość „A a szatana, 
I przemocą tu narody, 
Rótooberwna myśli b 
Niby bezrozumne trzody, 
Pod wytępień wiedli noże, 
Przecząc temu w swej hardości, 
e tu prawem: Bóg miłości! — 
A ci, którzy boże ziarno 
We łzach siali, nie zaginą. 
Lecz z topieli tej wypłyną, 
I zapłatę swoją zgarną. 
Bo kto z ducha sieje wszędzie, 
Ten żąć z ducha żywot będzie. 
Próżno piekło moc wytęża 
I naśmiowców zastęp lichy 


Szerzy władztwo żądz i pychy — 
Już ta ziemia śród wszechświata, 
yada yje niebios > 

calona z paszczy węża; 3 
Choć wciąż eisit złość się miota, 
Już zwyciężył Pan żywota, © 
Pan, co w krwawe ziemi dzieje 
Z wiarą miłość wniósł, nadzieję. 


Choć krwi jeszcze spłynie morze, 
Rączo zlecą krwawe lata, 

I Pan wróci na sąd światą — 
A gdy wróci, na padole 

Łzy obeschną, miną bole, 
Zajaśnieje Światło boże; 

Cisi ziemię tę posiędą — 

Jak lilie białe w wiankv 
Szczęśni staną przy Baranku 
I Królową wielbić będą, 
Którą śród łez i krwi fali 
Nad swe dusze ukochali ! 


Serce tęskni do tej chwili, 

Kiedy piękność boża cała 

Objawi się doskonała, 

Wieczność blaskiem swym umili, 
Nad słońe, płanet kołowroty . 
Przemienionych porwie roty, 

Za ciał, dachów, sere męczarnie, 
Jako matka je przygarnie. 


Kiedyż błysną światła zorze? 
en Ty wiesz, wieczny Boże! 
Ile krwi i łez ie, AH 
Nim ten stary kształt przeminie, 
Z za tych piekieł, czyśców toni 
Nim się niebo twe odsłoni !... 


Choć myśl chyża wieki zbliża, 
Nie przyspieszym dni przyszłości — 
Siostro! chodźmy do stóp krzyża: 
Tam nas przyjmie Pan miłości — 


toast na cześć młodzieży naszej, pracującej wśród 
twardych warunków w innych dzielnicach Polski, p. 
Jankowski pił zdrowie dziennikarstwa, a wreszcie 
prof. Zoll, określiwszy wzajemny stosunek, jaki istnieć 
powinien między młodzieżą a jej przewodnikami, zam- 
knął szereg toastów staro-polskiem: „Kochajmy się.“ 

W końcu odczytał prezes Czytelni nadeszłe tele- 
gramy i pisma gratulacyjne, a między temi także na- 
stępujący list rektora Uniw. Jag., hr. St. Tarnow- 
skiego: „Z żalem, że nie mogę uczestniczyć w dzi- 
siejszym obchodzie, przesyłam Czytelni życzenia, że- 
by długo i szczęśliwie żyła, na pożytek i dobre 
wspomnienie swoim członkom, na ozdobę uniwersyte- 
towi, a naukom na pemoc. Wszystkim zaś zgroma- 
dzonym, każdemu zosobna, przesyłam życzenia wszel- 
kiego powodzenia, swobodnej młodości, zasłużonej 
starości, wszystkiego dobrego we własnem i zbioro- 
wem życiu i łączę się najszczerzej z toastem dzleka- 


Na tem zakończyła się około godziny 10 wieczór 
uczta, która wywarła najmilsze wrażenie, bo stwier- 
dziła tak pożąda”ą harmonię i zgodę między młodzie- 
żą akademicką i zaznaczyła ów serdeczny i sympa- 
tyczny węzeł, jaki nie przestaje łączyć profesorów 


— Z życia towarzyskiego. Wczoraj wieczór po- 
dejmowała u siebie p. Falkenhagen - Zaleska liczne 
grono zaproszonych osób, w pośród których był pre- 
zydent Szlachtowski, kilku profesorów uniwersytetu 
i radców miejskich. Przed kolaeyą przysłuchiwało się 
całe towarzystwo z wielkiem zajęciem produkcyom 
muzykalno-deklamacyjnym, a po wieczerzy nastąpiła 
swobodna i ożywiona pogawędka, która się przecią- 


— Wystawa krajowa. Wczoraj odbył posiedzenie 
komitet techniczny i przemysłowy, celem uzupełnie- 
nia listy sędziów z zakresu przemysłu, która wraz 
z wykazem sędziów z zakresu rolnietwa i sztuki 


Dziś odbędzie posiedzenie komisya techniczna ce- 
lem ostatecznego ułożenia warunków do ofert na bu- 


— Wydział krajowy sałatwiając sprawozdanie Pre- 
zydenta m. Krakowa o subwencyę z funduszów kra- 
jowych dla utrzymywanego przez gminę krakowską 
Bazaru wyrobów krajowych, oświadczył w nadesła- 
nem tu piśmie, iż na wniosek komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękedzielniczego gotów 
jest przyjść w pomoce Bazarowi zasiłkiem z fundu- 
szów krajowych w formie pożyczki bezprocentowej 
do wysokości 3000 złr., spłacalnej w 10 latach, za 
ubezpieczeniem skryptem dłużnym, przez gm. m. Kra- 
kowa zeznać się mającym. Magistrat przedłoży re- 
skrypt Radzie m., a skoro Wydział krajowy otrzyma 
skrypt dłużny, natychmiast zarządzi wypłatę poży- 
ezki. Ta pożyczka jest bardzo pożyteczną dla Ba- 
zaru i rzeczywiście przychodzi mu bardzo prakty: 


— Zjazd prawników. Za inicyatywą dyrektora 
Wystawy, p. Dra Faustyna Jakubowskiego, odbyła się 
wezoraj przedwstępna konferencya w sprawie urzą- 
dzenia w Krakowie, w ciągu Wystawy, Zjazdu pra- 
wników i ekonomistów polskich. W konferencyi tej 
wzięli udział: dyrektor Jakubowski, prezydent Szlą- 
chtowski, radca Zawiłowski, prezes Muczkowski, 
adwokaci pp.: Leo, Lisowski, Styczeń; z Uni- 
wersytetu profesorowie: Bochenek, M. Fierich, Kaspa- 
rek, Krzymuski, Zoll i docent Dr Milewski. Rezulta- 
tem tej przedwstępnej konferencyi było jednozgodne 
zaznaczenie, iż urządzenie Zjazdu prawników i eko- 
nomistów polskich jest pożądanem, oraz że wiele 
względów przemawia za urządzeniem tego Zjazda 
w ezasie trwania Wystawy krajowej. Decyzya stanow- 
cza co do Zjazdu może jednakże dopiero być po- 
wziętą po porozumieniu się z szerszem kołem pra- 
wników i ekonomistów polskich. W tym celu wy- 
brano też komisyę z 7 członków, powierzając jej 
rozpoczęcie czynności przedwstępnych. Do komisyi 
tej zostali powołani pp.: F. Jakubowski, Louis, Mu- 


aa sst z 


złr. Szczegółowe warunki, przejrzeć można w Dyre. 
keyi tutejszego Urzędu pocztowego przy uliey Gro- 
dzkiej. 

— P. Sare, inżynier rządowy przy tutejszem sta- 
rostwie, doznał onegdaj nieszczęśliwego wypadku pod- 
czas komisyi w Trzebini. Przy nasypie kolejowym, 
na którym znajdowali się członkowie komisyi, roz- 
tłukiwali robotnicy kamienie — jeden odłam, rozmia- 
rów stosunkowo dość znacznych, oderwał się z taką 
siłą w górę, że uderzył stojącego na nasypie p. Sa- 
rego w okolicę oka prawego, uszkadzając mu kość 
ponad oki'm i kostkę nosową. Z początku była oba- 
wa utrafy oka, po obmycin jednak rany pokazało 
się, że na szczęście oko samo nie doznało szwanku. 
Rana jednak je:t ciężką i wymagać będzie dłuższej 
kuraeyi. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dubne, w powiecie nowosądeckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Portret Marszałka krajowego Dra Mikołaja 
Zyblikiewicza, pędzla Matejki, zawieszony już został 
w sali marszałków Wydziału krajowego. Portret tem 
znajdował się na tutejszej Wystawie Tow. przyjaciół 
Sztuk pięknych. 

— Straszny epizod rozzrywa się, jak piszą do 
Voss. Ztg, od kilku dni w Gothenburgu, w samo- 
tnie położenym domu, na przedmieściu Magorna. Na 
poddaszu mieszka tam niejaki Wetterlind, dawniej 
buchalter, znany od wielu lat jako dziwak, lecz do- 
piero od 15ge z. m. okazuje magle objawy obłędu, 
manifestujące się szezelnem zabarykadowaniem scho- 
dów prowadzących do jego mieszkania. Niezwykłe to 
zajęcie spokojnego dotąd dziwaka zaalarmowało są- 
siadów i spowodowało uwiadomienie policyi. Dwóch 
policyantów usiłowało dotrzeć do szaleńca, lecz po- 
częstowani celnemi strzałami, odparci zostali ciężko 
ranni. Nie lepiej udało się usiłowanie wypędzenia 
szaleńca z kryjówki zapomocą prądu wody, wyrzu- 
conego z sikawki ogniowej; i tu również jeden ze 
strażników, trafiony strzałem, śmiertelnie został ra- 
niony. Pelicya straciła głowę, gdyż opatrzony w 6 
rewolwerów i 2 strzelby szaleniec, nadto prawie nie- 
dostępny w swej kryjówce, znany jest jako nadzwy- 
czaj celny strzelec. Wieczorem usiłowano znów da- 
remnie odurzyć go zapomoeą pary siarczanej, We 
środę rano kilku robotników oświadczyło ehęć ujęcia 
Wetterlinda, i pomimo zakazu policyi, dotarło aż do 
połowy schodów jego mieszkania, lecz po ehwili dwóch 
ciężkie odniosło rany, trzeci zmarł w przeniesieniu 
de szpitala, Na wieść o tem, co się dzieje, tysiączne 
tłumy zbierają się wciąż około domu, tak, że nale- 
żało wezwać liczniejszej siły policyi dla otoczenia na 
znacznej przestrzeni niebezpiecznego miejsea. Posta- 
uowiono zaniechać wszelkich nowych ataków i gło- 
dem zmusić Wetterlinda do poddania się. 

— Skutki alarmów wojennych. W okolicy Mal- 
borka schował pewien gospodarz, z obawy przed 
wojną, 350 marek w złocie na poddaszu w żyto. 
Wkrótce potem nasypała żona gospodarza do worka 
owego żyta, by go zawieść do młyńa na mąkę. Mły- 
narz nasypawszy żyto, zauważył po niejakim czasie, 
że coś niewłaściwego pomiędzy kamieniami się znaj- 
duje, wstrzymał ruch i znalazł jeszcze 60 marek w ży- 
cie, reszta potartą została na mąkę. 


Wiadomości polieyfne. Iwan Wasilewicz 
Lechutno, dezerter z wojska rosyjskiego, lat 22 li- 
czący, pochodzący z gubernii Charkowskiej, przybie- 
rający nazwisko Mańkowskiego, wzrostu średniego, 
budowy ciała krępej, twarzy okrągłej, włosów cie- 
mno blond, mówiący żle po polsku, stróż fabryki cy- 
koryi p. Rozmanitha, czując złość ku służącej Agne- 
szce Smolkówny z powodu wzgardzenia jego sf.kta- 
mi, zwabił ją podstępnie d. 2 b. m do sieni podozas 
nieobeoności w domu służbodawców, i zamknąwszy 
się z nią na klucz, pokaleczył ją nożem kuchennym, 
a potem sam umknął w niewiadomym kierunku, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 12g0: Na dochód Antoniego Siema- 
szki: Fałszywi poczciwcy, komedya w 4 aktach, 
z francuskiego, Barierrą, 

W niedzielę 13go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: Skalmierzanki, opera narodowa w 3 aktach, 
J. N. Kamińskiego, z muzyką F. Elsnera, 

Wieczorem O godzinie 7ej: Lilla Weneda, trage- 
dya w 5 aktach, Juliusza Słowackiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
świ można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
sam i święta o godzinie %,12. 

sg zasłużonych (w e na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), po diam ec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 


Gdyśmy sercam dzielni, czyści, 

W Swej się prawdzie nam niści — 
Bo nad wszystko dzielnych wspiera, 
Czystym serce swe otwiera ; 

A kto wierzy weń, bezpieczny, 

Już tu posiadł żywot wieczny |... 


Nim ta biedna ziemia cała 

Z głupstw i zbrodni zmartwychwstała 
Przeznaczeń swoich dokona; 
Nim ogień brud jej przetrawi, 
Gdy z głębi lazurów łona: 

Bóg sprawiedliwość objawi — 

O siostro! ty duszą całą 

Chciej jasną, wolną być — białą ; 
A gdyś Panu nieoporna , 

Cicha w sercu i pokorna; 

Gdy każda myśl twa, pragnienie, 
Każde sercą poruszenie 

Uderza w takt bożej woli: 

Z oczu twych błyśnie i z czoła 
Promienna jasność anioła ; 

Twe serce zadrży z rzewności, 7 
Bo w niem Król chwały zagości, 
I śród krwawej świata doli 

Nim dla innych to się stanie, 

W tobie zacznie królowanie. 


Wszak powiedział: „Nie spostrzeże 
Świat, co wierny mój odbierze, 
Gdy miłuje mnie wytrwale: j 

Da mu Ojciec w Swej hojności 
Suya perłę — skarb miłości — 
Przyjdzie ze mną w niebios chwale, 
I w znikomem jego ciele 
Zamieszkamy, jak w kościele. 


W Krakowie d. 28 lutego 1887. 


| WINCENTY STROKA. 
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Muzeum Narodowe (w ukiecnicach) otwazto jest codzien- 
nie od godziny 1lej do ALBO ołudniu z wyjątkiem po- 
ni ów, za opłatą wejścia Gent. w dzień zwykły, 


jentów. Wyrok ów ma być wykonanym w prze-|obowiązków sekretarza stanu w Alzacyi i Lotaryn= 
ciągu kilkn dni. gii 


Gospodarstwo handel i przemysł. NADESŁANE. j 
6 P Peszt 11 marca (pryw.). DoRevue de l Orient Paryż 11 marca. Izba przyjęła 326 przeciw 
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PARANE ky aaa : xi ak Z Przy-| Bilans Banku krajowego Królestwa Galicyi i Dwutomowe dzieło donoszą z Konstantynopola: Riza bej przesłał tu [238 głosom cło od zboża w wysokości 5 franków. 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicsch otwarta paski Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem z dnia 31 gru- PUŁAWY w sprawie rokowań z rejencyą bułgarską relacye | W arsenale w Belfort nastąpiła eksplozya meli- 


od zinyl11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w uie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
ni i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
wigta. 


dnia 1886 roku. podług których odstąpiono stanowczo od zasady, |nitu. Wskutek tego 10 osób zostało ciężko ran- 
aby żywioły opozycyjne powołane zostały do re- nych, a z liczby tej dwie osoby już umarły. 

jencyi lub gabinetu. Co się tyczy ukonstytuowania| Belfort 11 marca. Exsplozya melinitu nastą- 
nowego sobrania, gotową jest rejencya przyjąć | piła skutkiem nabicia działa zbyt gorącym meli- 
projekta Porty z pewnemi zastrzeżeniami. W koń-|nitem. Skutkiem explozyi straciło 6 osób życie, 


monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
,|politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


Stan czynny 


„gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 


sa N, pe iennie od godziny 12ej | Kasa: złe. f paua. cu żąda Riza bej nowych instrakcyj. Zanim Porta|a 11 osób zostało rannych. A 
go ** gf i Boz put w pac a w mię RE so RREN NADESŁANE. poweżmie decyzye, chce się poinformować wzglę-| Rzym 11 marca. (Z Izby). Wszyscy ministro- 
bezpłatnie. k j a EE i dem stanowiska mocarstw zachodnich. Wysłano|wie przybyli na posiedzenie izby. — Depretis o- 
s ec ray aw Dois agha M Ia RENE inaa ssopatrycał w E E PAEA Bogiem a prawda, powieść z osta- już do Petersburga zapytanie, jakie stanowisko świadcza, że król nie przyjął dymisyi ACE 
rw w A we Lh ar A doo, twart Śwy banku 1.0.45 Swoi >... tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione | zamierza gabinet rosyjski zająć w tej sprawie. skutkiem trudności w utworzeniu nowego gabinetu. 


Efekta własne, ekskontowane i w komisie Zofia 11 marca Biuro Reutera zapewnia, że| Gabinet zatem, szanując wolę królewską i będąc 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań: przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 


- A ; ę "z i o li h: Riza bej konf ł j z zięciem Zankowa, | przek. i iązek vstaje Wu- 
skim otwarte codzi d godziny 10ej do 6ej.—Wstęp | Pożyczki w 4%,%, listach zastawnye » iza bej konferował wczoraj z zięciem , | przekonany, że spełnia obowiązek, pozostaj 
20 et. od osoby. W niedziele. ad 10ej do 2ej bezpłatny. kabitał zaś” cinta Sr R PR opłatnie (należytość za przekazem) Łuskanowem, względem kowpromisn między stron- | rzędowanin i oczekuje uchwały Izby. i 
oaa EE zir. 09 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie| nikami Zankowa i Karawełowa a rządem. Crispi zaproponował porządek dzienny, ganiący 


i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 


Zofia 11 marca. Riza bej zawiadomił Portę | stanowisko ministrów w ostatniem przesileniu, jako 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


8,624.934|71 44 pe - 
o ustępstwach, jakie rząd bułgarski poczynił|niezgodne z parlamentarnemi zwyczajami. Za zgo- 


; i iej funduszu umorzenia ” 38.26529 
— Dnia 10 marca rano pogoda, później pochm.,| mniej i ; Ów ati © 
trochę deszezu; termom. od 09 doszedł do 110 C. [Pożyczki w 5%, obligacyach ag 7. emisyi : 


a z wk kapitał bieżąc eeaeee | Celu ułatwienia porozumienia. Ambasadorowie | dzeniem się ministrów odbędzie si jutro dysku- 

ae TR. poine; T gga = sa: ne kapitał zalegający . ._. 810— w Konstantynopolu R być dziś o tem zawia-|sya nad wnioskiem Criepiego: 4 
z oh jego był 7422 millim., 7 B : 972.010— NADESŁANE. domieni. Rzym 11 marca. Głosowanie nad zapropono- 
zachodni. Rog SEE mo eaan oc. RL LUB —— Wiedeń 11 marca. (pryw.) Do N. Fr. Presse|wanym przez Crispiego porządkiem dziennym od- 
— W sobotę d. 12go marca: ś. Grzegorza W. pap. far linvo Dzieła Luc. Siemienskiego donoszą z Paryża: Okólnik rosyjski omawia głó-|być się ma w sohotę. Me 
— w reeskoncie . . . . . "38372543 wnie wewnętrzne zajścia w Bułgaryi, obwinia re-| Opinione obstaje przy tem, że porozumienie 


w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Cząsu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za |2 złr., oprawne za [5 zł. 

BE" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. -PE 


jencyę o dopuszczanie się barbarzyństw i bezpra- między Włochami a Austro-Węgrami i Niemcami 
wi, i wyraża zapatrywanie, że cierpliwość mo-|nie ma wcale charakteru zączepnego, wymierzo- 
carstw względem Bułgaryi doszła już do ostate | nego przeciw któremukolwiek państwu. i 

cznych granic. Ten ustęp służy tu do wyjaśnienia] Londyn 11 marca. Izba niższa przyjęła kre- 
pogróżek, zawartych w końcowych słowach zna-|dyty dodatkowe ministerstwa wojny, a między in- 
nego artykułu Journal de St. Petersbourg. nemi kredyt dodatkowy w kwocie 150,000 fant, 
szterl. w cela zaspokojenia dodatku Egiptu na 
utrzymanie wojsk okupacyjnych; ów dodatek E- 


727.485|54 


Wiadomości artystyczne, literackie oE 177.469189 


i naukowe. 


zaliczkowane . . . . . 1,820.817 89 

w przechowaniu . . . . 38,745.826'83 
Ruchomości z roku 1885 . . 8.665:08 

dokup w r. 1886 . . . 1:348:17 

10.008:25 

amortyzacya w r. 1886 . 1.00082 


W Muzeum techniczno-przemysłowem 
odbędzie się w sobotę, dnia 12 b. m., od godziay 
12—1 w południe publiczny odczyt p. Maryana 
Dubieckiego „O zawiązkach dziejów Siczy Zapo- | 


rozkiej,* Różne rachunki: EKES giptu użyty zostania na uregulowanie długów 
ESA WE | z oddziału hipotecznego . 15.014:61 ag >» 5 « A 
w wiodziolę (d. 18 b. PO inde sr, sra $ ddiłkista kakówaść ; 8017913 Zajścia Ww Bułg ryi. Telegramy własne „Czasu r ję 73 oświadcza, że terytoryum między 4 
się w niedzielę (d. . m.) O > PO : > pa zę Mombasa a ujściem rzeki Tan, należące do suł- 3 
iu 10- tny odczyt profesora Jul. Mikla- i A S > = : Í ` 
ares 4 ernt Polska nt wądami pierwszych Szakir basza, poseł turecki w Petersburgu, mial| „  ledeń 11 marca. Wiener Ztg ogłasza, se tana Zanzibaru, nie zostało añektowane i zed 1 
- ego p.t: » A > i Aya Cesarz tudzielił inżynierowi Manvlicherowi, w uzna-|wet rokowania w sprawie aneksyi nie zostały 
Piastów“, urządzony staraniem Wydziału krakow- imieniem sułtana wyrazić Giersowi ubolewanie nad niu zasług jego około uzbrojenia wojska, order | roz te. Mowca nie ma powodu przypuszczać 3 
skiego Towarzystwa „Oświaty ludowej“. Stan bierny ‘| pośpiechem, z jakim w Ruszczuku spełniono wy- koraś r teaockij Klasy: J wę kaka Sarode sły CA i 
reczne „|roki sądu domach, dodając, ar nå Jods sr] Wiedeń 11 marca. Do N. fr. Presse donoszą |syjskie. W Zofii stwierdzono urzędownie, iż na 3 
P. Aleksander Strakosch, znany n nas| Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym te woja ad ji podobnego o zła mia nosėiz Belgradu: Jenerał Ljeszanin zamianowany zo- żadnym z uwięzionych nie dopuszczono się nad- c 
z występów przed kilku laty deklamator, który zyskiem za rok 1886 za so Spadłaby na rejencyę. W Petersburgu wiać stał komendantem załogi i fortecy w Belgradzie. użyć. 4 
w Niemczech, w Anglii, w Grecyi, w Rosyi itd.| fundin zir. Aah że Ma i gag rc oświadczenie to su dle Turcya zakazała wywozu koni do Serbii. Colomb zapowiedział wniosek względem ograni- 3 
zjednał sobie rozgłos, a obecnie w Węgrzech zbie-| rezerwa zgi: s kę, m): 32.683-15 Jato zwierzchnika Bułgaryi, za dostateczną dla] Drezno 11 marca. Robilant mieł przesłać do |czenia napływu ludności bez środków utrzymania. $ 
rał tryumfy, zapowiada wieczór deklamacyjny| rezerwa oddziału komasldigoj| s gi siębie satysfakcyę i dalszych c= pięter za spel | Deutsche Revue pismo, w któram oświadcza , że] Londyn 11 marca. Wydatki budżetu mary- 
w przyszły poniedziałek (d. 14 b. m.) w sali ho-| własność dłuż, komu. 31 9810o nienie wyroków żądać nie będzie. Tak donoszą polityka jego przejątą będzie i na przyszłość sym- |narki wynoszą 12,476,800 í. szterl. i są mniejsze 
telu Saskiego. Program odczytu jest następujący: własność Banku . -_86.532:52 67.818-52 o ię do jednego z dzienników berliń- patyami dla Niemiec. o 798,000 f. szterl. od zeszłorocznych z powodu 
AA CA MECZY Sea Zdaje się, 2o rejencya lagodni (ó rez za | eee a o a 
3 arm ` zaak: oaar oye Habera ; padłych wyroków. — Wciągniętych w tę sprawę ; > ; Ę ; | 
P. Skokach owania a A dala: won | 9% Sing koza adj SGO jeż rojenoya je a zaciągniętych rekrutów nwolniła|  'Telegramy biura kotesp.  |danych będzie do slużby 26 różnych okrętów © 4 
8zego w mieście naszem. wy Alt e ae iR T 000 — świadczonych i ztąd łatwych i4 ndasari Ucie- cia i ia szybkości, niż odpowiednie okręty g 
— 5%, oblig. komun. I emisyi 5.500:— szeni tą względnością rekruci prosili ze łzami| Wiedeń 11 marca. Z [zby deputowanych. Hr. = ea AT mara. PR anstryacki Hen- i 
Kredka 1 Paleta Artura Grottgera. |Kupony w obiegu: mosach o wyrażenie rejencyi ich wdzięczności i | Schdaborn złożył mandat poselski do Rady pań: | gejmitller wręczył królowi listy uwierzytelniające. 
Zaszczytnie znany zakład artystyczny fotografa| 24 AA o gra BSE BĘ zda 8 stopą pse” odtąd ich wierności. |stwa. Schönerer proponuje UAWĘ _ 0: OTÓYDBCHI | zzz NR Z RAA 
E. Trzemeskiego we Lwowie urządził przy swoim Í óboe kapitały: DZA pa uzyskał na żądanie rządu rosyjskiego po. giełdowej i podatku giełdowym, tudzież o upań- 
zakładzie portretowym także dział artystyczno- asygnaty, czeki i wkładki 1.268.987-68 ody enie Eo i terytorynam bułgarskiego i stwowieniu instytncyj ubezpieczeń. Kursa. Wiedeń 11 marca. 2 godz. 30 min. 
reprodukcyjny i wzbogacił nowem wydawnictwem | wierzyciele wrachunkubież. 1,028.92990 | 2,297.91768 | 12018 się do Rosyi; pytanie tylko, czy mu stan| Następnie rozpoczęła się dyskusya jeneralna | popoł. — Renta austr. papierowa opod. 7920. — 
czysto rodzimem zbiory lubowników artyzmu. —|Lokacya kasy krajowej 1 1.1017 104.876/29 | 7959 zdrowia pozwoli na podróż. nad przedłożeniem bankowem. Renta austr. srebrna opod. 79'95. — Renta 4 
Obok świeżo podjętego wydawnictwa „Iilustracye |Żyro-obligo . . . . . „.20:: 383.725|43 |  Komisya sądowo lekarska, zrewidowawszy skóry Sprawozdawca Biliński zaleca przejście do wnio-|złota austr. 10925, — 5'/, Renta austr. papier. 
do Potopu" wydał p. Trzemeski obecnie szereg Í Różne rachmki: o 0770: * 5566.6442 | wszystkich uwięzionych, znalazła je zdrowe i nie- |sków komisyi. nieopodat. 95:90. — Akcye Banku Austr. Weg. 
reprodukcyj fotodrukowych z 14 dotąd niepubli-| z oddziału hipotecznego . 761011 naruszone, wobec czego wszyscy przyznać musieli, Menger podnosi zarzuty przeciw różnym ukła-|850. — Akcye kredytowe 283:30. — Londyn 
kowanych utworów nieodżałowanego Artura Grott-| z oddziału komunalnego . 59553 że wieści o ich maltretowaniu były zmyślone. — Í dom z bankiem, oświadcza jednak, że on sam i|127:95. — Napoleony 1011—. — Dukaty 603. i 
gera p. t.: „Kredka i Paleta Artura Grottgera." | z oddziału bankowego « «___ 69.980:60 Protokół, zawierający oświadczenia, że ich żadne towarzysze jego głosować będą za przedłożeniem | Marki 6275. —— 5%, Renta węg. papier. 87:10. J 
Są-to utwory ś. p. Artura Grottgera z rozmaitych | Procenta przenośne: T FW! cielesne pokrzywdzenie nie spotkało , podpisał także bankowem i za ewentualnemi poprawkami. 49/, Renta węg. złota 9885. — Losy prem. wez. - 2 
epok, po większej części z ostatnich czasów jego sd rh bipoteomnego ; 55.80853 Karawełow. W odpowiedzi na wywody Mengera oświadcza | 11950. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 10. 3 
życia. P. Trzemeski znakomicie prayaluża się nam] z oddziału bankowego > | SO Do N. fr. Presse donoszą z Zofii, że tameczni|minister skarbu, że Włochy w celu uregulowania |4'%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25. — z y 
takiemi wydawnictwami, gdyż wz gaca stoły i| Czysty zysk z roku 1886  . 48.285:43 reprezentanci mocarstw zagranicznych zganili po-|awych stosunków finansowych nałożyły na siebie |6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. : 
zbiory polskich domów czysto rodzimemi repro- rozdziel, w myśl § 62 stat,: stępowanie konsulów, rezydującye w Ruszczaku, | po atki, jakichby Rada państwa nigdy nie u-|100—, — 4: zastaw. Banku kraj. gal. 
dukcyami, które ponad wszystko odznaczają się ie na aj . 19.294-19 którzy, wdając się bezprawnie w wewnętrzne spra- | chweliła. 96:50. — Akcye Lfnderbankn 23650. — Ak 
trwałością i niską ceną. Album powyższe kosztuje b dc RIS LEEN wy Bułgaryi, żądali odwleczenia spełnienia wy- Kolejność przedłożeń ugódowych nie zależy od|kolei Karola Ludwika 20075. — Akcye kolei 7 
bowiem 10 złr. Dowiadujemy się, że p. Trzeme- specyal. dla pożyć roku. Tylko reprezentant francuski pochwalił po-|rząda, ponieważ podkomisya poczyniła w przed- | lwowsko -czerniow. 22050. — Akcye kolei poła- E. 
ski podczas ostatniego pobytu w arszawie pozbył] czek w obl. kom. stępowanie swego konsula, łożenia o podatku od cukru takie zmiany, iż ko-| dniowej 90:40. — Ruble 113:25. — Srebro —.— 3 
500 egzempl. illustracyj Potopu swojego wydania.| I emisyi . . ` 14.47062 48.235,43 Przyjazne oświadczenia, jakie sobie nawzajem 


Główna sprzedaż w księgarni Gebethnera i spół- 


A czynią Serbia z Turcyą, stwierdzone ze strony 
i w Krakowie. 


Porty własnoręcznym listem sułtana do króla Mi- 
lana, w zestawienin z podejrzliwością, z jaką Tur- 
cya śledzi zbrojenia Czarnogóry, odpowiadając na 
nie koncentracyą wojsk nad granicą czarnogórską, 
i z okolicznością, że Zankowiści nie chcą wcho- 
dzić w żadne układy z Riza bejem, nie są w tej 
chwili bez symptomatycznego znaczenia. 


szczególne zarzuty Mengera przeciw przedłożeniu = i 
zbije minister w dyskusyi szezegółowej. Obecna o za dp ra kaca 50 
RZE różni się zasadniczo od sytuacyi w roku 181:40. — 5%, Listy zast. Polskie 57-—. — 4%, 
; > Listy Likw. Polskie 53:—. — Akcye kolei Karola 
Rokowania bankowe są trudne. Każda część | Ludwika 79-90,— Akcye austr. kredytowe 465—, 
ear ma gais urządzić crazy bank, : 
a zgodziła się tylko ze względów oportanisty- 
cznych na utworzenie jednego banku. Gdyby było ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
możebnem zamiast na lat 10 odnowić przywilej Anteni Kłobukowski. 
na lat 20 lab 30, mógłby rząd osiągnąć pożyte- 
czniejsze zmiany. 
bosa gi r atina stosunków ograniczył się| Pociągi na kolejach żelaznych. 
minister do wzięcia tego, eo można było uzyskać. 
Mowca prosi wobec nagłości sprawy, aby Izba Odchodzą z Krakowa: 
a et kicz nad przedłożeniem. (Okla- do Lawa: i gaobowy zm rze e AR 
ski z prawicy). w odjaz rano ocz. r 
` Następnie zabrał głos Vosnjak. Posiedzenie trwa | LWÓW Przyjazd AC? śą radi 1155 ma 
alej. , ł ; i 
Beriin 11 marca. Parlament uchwalił etaty Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 780 wiec. 


donoszą z Zofii: Rejent Stambułow otrzymał wczo- ! parlamentu, kanclerza państwa, kancelaryi państwo- | Do Wieliczki i Wieliegką Poza „jazd te pred poi 

raj wielki opieczętowany list, podpisany przez|wej i ministerstwa spraw zagranicznych. Do Wiednia: osobowy 537 rano i 3 pop. — pospieszny 
„bułgarski komitet rewolucyjny.“ List ten zawieraj Strassburg 11 marca. Minister stanu Hof- 6:55 rano — osobowy 9'25 rano Pess wiecz. (także 
wyrok śmierci, wydany na wszystkich trzech re-|mann miał wnieść podanie o uwolnienie go od do Warszawy) — kuryer. 9:35 w nocy. 


Lwów, dnia 31 grudnia 1886 r. 
Naczelny buchalter: 
ongchamps. 

C. k. Radea dworu i Komisarz rządowy : 
Franciszek Karasiński. 
Dyrekcya: 

Ant. Wrotnowski. Dr Zgórski, W. Smolka. 

30 Rada Nadzorcza: 
Hipolit Bochdan. Edward Jędrzejowicz. 
Dr Żywicki. 


Pro shodu czesko polskou niekolik uwah viecznych 
i historyckych napsal E. J. — Praga, w kom. Fr. 
Riwnacie 1887 r. w 8° str. 45. 

Świeżo wydana broszura znanego utalentowa- 
nego powieściopisarza wywołała w ojczyznie ma- 
rzeń panslawistycznych burzę i pioruny na głowę 
autora. Z niezwyczajną śmiałością zdziera maskę 
fałszu i podstępu, przybieraną w imię idei sło- 
wiańskiej, wykazuje dosadnie ucisk naszej naro- 
dowości tam, gdzie najwięcej szermują pióra za 
narodowością Słowian. Młodo-czechom bolesnemi 
będą te słowa prawdy, ale te słowa powinny ich 
ocucić i nauczyć ostrożności w zabawie z ogniem. 
Autor nie pominął ani poetów naszych, ani urzę- 
dowych dokumentów. Nawet przytacza dosłownie 
plakaty, zakazujące mówienia po polsku. Cześć 
mu za to, że śmiało prawdę odsłania. — Broszura 
godna przekładu na nasz język. 


Telegramy. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ ui, í 
dzą od Redakcyi. y T epoci 


E. 


NADESŁANE. (154-10-12) 


żródło sprowadzenia r 

Mohren z Apotheke maA ea a ff Joczniezych 
u BZCZ n e o 

w Wiedniu, Tuchlauben 27. dzienna rozsyłka pocztowe, 
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Rabie rosyjskie popiecowe sa 100 . 0a. taj e m2 a m hiii: Mo onego ? A iy kolei. ewicha ` A Raty 1 10%, © B0 
Marki | BAETZE py tor E FRAG a e -9 6-6 a s . » Y OWBKIe . . « » e. 

soto teakówka wała 2 1011110] 1016) 10%0 Wiedeń 10 marea. Altana © - © 300 z Bż Adamo | | | 00 0 o: NE STORYU OD 60 

al waźny - e » + « « » + + 6 8 4 1 nau - Dam -3 . 1874 . 200 e 45 zh WRO . 10 0 

Rubel srebrny obrączkowy |. + a. « » « » „| 156) 166] 4%,', Renta papierowa . . . : : t , Elżbiety , Eyck: wasi ek I0i20 © Ach | sze i dE PE T 55 50 

Obligi. 2 wa EA 09 Salewa 02 200 2 > Eoee, Ee. 8 SE 

Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu biet. 4 » dk Fota 5 Tene, » >» aka ar 27 95 - 
dało obligar mn papierowa dd.) BIs] 1950] 54 5 zj jk A Fran Fe r Sza 44°% Tryesteńskie . > A pp 
6% oy). po e mey E Org a" aE 1860 , 500 sk. Row ko Og czdwika . 300 * 6 Frano. Józefa Em. 1884 , 6/6 a I WNT OWOIEŚIE 35 25 
A pily. komutalne snis, E AEO a A EE R AE "LĄ Lwowsko-Ozem -Jassy . 200 » 5% er Egz nA . 300 » a Windischgritza. . . . . » 0 43 — 

. owego . 9 » a n n ordwest austr. . 200 s a 
4% Listy likwid. Król. Po za 100 rub. im. w. „ 1854 : x 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .| 9850| 9460 Obligi ind ; apa: Rudóla dać 28 a 0 2. "MZ 42! „5% 
z zastawne i © I JA Sa 200 » » » p n . . 6% 

Za 100 złr. śm. wart. oprócz kuponu bież. „0 + + + „ 10%, podat. Sodhabm dominan : 200 7 i * TV o 1872800 7 : reje Ber PARC. 18 52 
a e owego . . . . 96 25 97 59 araa , a * . » LJ ć węisbaba (Cissiska) . 200 a 1 Nordwestb. E . » Liry tureckie złote s Orao aro a 11 49 
4% » n n ow. ziem, we Lwowie 95 bu 96 50 Morawskie i swe À = > Weg. gal. upkowska , 200 n n a n sa 4 vod » s mz niemieckie za e marek . . 62 85 
"E dod nek AE 41 lec. | 9250 | 98 50 a 1, » Nord-Ost . . . 200 „ » M. 5 ubel papierowy za 100 . . . . . 118 — 
4% » >» Rudolfa z 1884 r 100 z4r 
M a ala a „98 75 | 99 60 s EE eiaa » Wa . . .. 200 » o = Salzkam. gut zł 200 m.» Se 
5% a a a Banku hipot. we Lwow a5 | 101 75 burgskie . . . o» Siedmiogrodzkiej Í . . 200 złr. > 
5% s a n n © TRES jog 99 75 tyryj, s A » Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% 290 — 

ki 7 

0 s 1 Żak. kre. ©. w Eräkowio 36 let 99 — | 100 — Wębier: A ie A b Südbahn Gana. 50 k so 100 80 
"TREE ORT > IB le | 2050 | 90 75 ką re lp zyh Aj  BACZOI ThelssbGesell". . . 1000 p ap 
T4 o dłałno„ „ A : 20 let. | „ge 50 | „99 50 S Oblig. poł. kolejo. rygiśmka * j Węg. gal. Łupkow. . .200 > ? mz 
5 > x ; Aeau 8- zl ŚW, a Obi x „ (za Ostbahn). * sofie”. ©. „807? a 101 — 
zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 rz: a Akcye bankow złotem . . 200 5%, Obligi indemn, gal. 10*/, podat. . 50 

A tan, z 100 rab. bm W. op. kup. b. wb i op 100 50 | 101 50 T on t a . Weśttabn .._. sai 9 * * A » 6. połyeski krajowej oo : 186 50 

. . nkow mody naa” ogo . » s 2 » —_— 

z ) omi kupowa Biżączęo Bodon Orla ga 160 Losy. Warszawa 10 marca. fab. Jop. rub.]kop kop. 
Akeye kolei Karola Ludwika WA ye aa 200 — | 201 60 „ Bank erski 200 Bane epa śe CE I SiE 5*, Listy zastawne nowe 1869 r.. . - — 

» wowsko-Czerniow. . . -« | 219 -~= — -Bank . . eńskie .. , wi kupon , — — 

» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 sł. | 285 — | 30 Z | Eezompt Gesell. nit. austr, . 500 » Węgierskie . . „ 100 |118 76119 s| 4%, Listy likwidacyjne, , . 0 , aga 

gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 skr, | — — | m — Banku dla Hand. i Prz, 200 3% „ Tureckie . . . e. 400 me Ea 


4 CZAB z Soboty 12 Marca 1887. 


= La | RADA | 1029) WZA AKA AAGEAGAGIAGGEWGIECE | Wob wystąpień ks. Bismarcka | SUW 
T (655-2-2) 


Arcybractwa Miłosierdzia i Banku poleca się książkę : 


sie krowa" |£ TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE, „Ż|NASZE STOSUNKI „Concordia“ 


stosownie do uchwały swej z dnia 


XA 


Fo GRAS 6 czerwca 1884 r. L. 406 rozpisuje Listy do Przyjaciółki spółeczno-polityczne J. K. Pękalskiego, 
j ji M | mgs ij (amar oazę pa POK przez Baronową X. Y. Z. naszkicował z życia ul. Zwierzyniecka Nr. 32, 
U iann ockie ne urzędników Arcybractwa Miło- tom IL. 80, 337 str. — Cena 3 złr Dr.Seweryn Robiński posiada wybór TRUMIEN metalowych 
5 niat ż : « 90, . . 3 .24-} |1 dębowych, tkich bo- 
y J ||sierdzia i Banka pobożnego TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- Cainanpa EOE T ia ara iien dean e ck. 


1) Sekretarza, roczna płaca 600 złr. 
i mieszkanie bezpłatne. Obowiązki 
określa osobna instrukcya. 


karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. ,<j>| Księgarnia STUHRA w Berlinie. (507-5-20) 
Epilog. — Dodatek. Na prowincyi. : 
e o odejmuję się wyuczyć malo- 


odprawiać się będą 


Msze święte 


RIKI JE 


kościóle 00. Franciszkanó 2) Prokuratora, jako obrońcę i do- Do nabycia we wszystkich księgarniach. m mina p WŁ, ję Z x 
M BRE PAE SEE i | ? > s t Jącą rysunek, na atłasie, aksamicie J k b k & | 
radcę w interesach prawnych Ar Główny skład w księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. . ; i porcelanie ; oraz jako ukończona| JAKUDOWSKI arra 


cybractwa. Kandydat ma być we- í tka udzi kich dy, 
dług art. 23 statutu adwokatem KEK KKKA KEE WEKEE przedmiocie ZO. | muzyki. w KRAKOWIE, w Rynku głównym 
i członkiem Arcybractwa. Roczna zie H. a w Krakowie, ul. pTi NOWO pa zwy 
ł 400 złr. i WY r. 7, na dole. -9.3 

3) Kaars, ssanie płaca 700 złr. Spra ozdanie : Magazyn wyrobów platerowan. 
i mieszkanie bezpłat. Obowiązki P M | i arsza 
określa osobna intrkcya. Kan- | | OWArzystwa Zaliczkowego wKrzeszowicach| Zegary wieżowe |,,.,arszawskich = 
cya złożyć się mająca w kwocie za k 1886 różnej wielkości, wedle najnowszej konstrukcyj, |tyczności, zaopatrzony w przedmioty tak 
1000 złr. oznacza się w gotowi- ro . dostarcza bardzo tanio za poręczeniem IF. Ks. | kościelnego jak domowego użytku, do 


w sobotę dnia 12go marca b. r. 


o godz. 10 zrana. 


ż z č se '|[Schneider, fabryka zegarów w Freu- daż tkowej i hurtownej. — Prz 
Za spokój duszy $. p. żnie, w papierach wartościowych, | _ Winien Rachunek strat 1 zysków. Ma__|denthal, w Szlązku sustryśckim. "(6462-10 |-przedaży cząstkowej i hurtownej y 
PA YCIE drogi, bądź tory merere Y° | Procenta pobrano w r. 1886. air, 21653 c. 39] Procenta pobrane na r. 1887 air. 3891 e. Bl | goa noe SE stutryskkim. | PASA. kolejowych sa 
Jr. Konstantego Hoszowskiego 4) Dwóch Pisarzy Banku Pobożne- Wpisowe od członków Procetta od wkładek wy- kaar e a a a AE AA p Pp ę A: 
- i zwrot zadruki . . . „ 214 „84| płacone iskapitalizowane z 
Senatora i Prozesa Tow. Dobrocz., go, z których jeden ma być du- wroku 1886 . . . . „ 10250 „19 I Z YDOR WOHL W Nowym Sączu a J. £. Jaku- 
Radey miejskiego itd., chownym, pełniącym równocze- Koszta administracyi . . „ 2764 „85 agt g AE A Aat się PORE 
odprawią się śnie obowiązki kapelana Arcy- Amortyzacya inwentarza . „ 80 „18]]| wę Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 ; (541-2-6) 
Msze sw. żałobne bractwa. Roczna płaca po 300 wia Loko Farena? ROR: ARA poleca Szan. Publiczności Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabli- 
w sobotę dnia 12 marca b. r. złr. i mieszkanie w naturze, albo|_ SELLENA 10305. LOAN swój WSŁĄCZNY duža eamość, iż moją , 
o godz. 10 zrana l stosowne relutum na takowe. O- Złr. 21868 e. 23 Złr. 21868 e..23 HERB ATY ROSY JSKIE J racowni ta icersk 
w kościele O0. Kapucynów, bowiązki określa osobna instruk- Winien Milde zniokOJEGIA, Ma p ę p d, 
na które pozostała wdowa wraz z rodziną cya Udziały członk lr. 22715 P są k | T ||xtóra istnieje od wielu lat, z powodu zmiany 
i * „|Udziały członków . . . złr. e. —|Pożyczki na skrypta Ą PET , i x 
z zaprasza. 5) Taksatora do klejnotów, złota ij Wkładki na książeczki . „ 207235 „56| i weksle . . . . . zir. 217170 e. 86||| Soto" dosk. męlange o . -|1B0|j|aliey maraen, TAANE cage wy 
ADEE PY EES TOK EA SZOPA OE RÓŻ srebra, roczna płaca 160 złr. Fundusz 8. p. hr. Adama Pożyczki na zastawy . _.„ 18457 „41J|| Suszong, wyboraa = 2— pa ac erpa Se i aa, stare 
6) Taksatora do sukien, roczna pła-| Potockiego. . . . . 6000 „ — | Depozyta. jn cał o 11; i R » najlepsza _ „ , 8-— urka czyli antyki, fotele, zwierciadła i t. p. 
Une Institutrice francaise ca 50 złr. i mieszkanie Rabą F pods iag kę aron i Ę Awans = koszta sądowe 2238 ż ði U ra : :| ho prask A uż SNM T velaz 
; ra s _|_ pierach, . złr. — i asekuracye fa czu fu BYC Es BA PA 4/60 5 
Rie zódece, p ae aia M Paowa kria w uży rp Fundusz rez. Procenta zaległe . h 5867 i 05 nx zaaklicnę” w 1.2 6— Stan. Bigoszew s kt, tapicer, 
Nallemana, tds'Labile aux ommno ak maas sobna. w gotówce „ 567597 „ 26675 „97|Inwentarz . . . . . > 277432 { 5 Po ke funt 1 r. 60 k. 2/40 MTE 
gw ragga zak demi, dour ans dans une grande] Podania wnosić należy najdalej do|Procentapobrane na r.1887 „ 3391 „ 57 |Gotówką . -© „ 3448 „T6JJ M. 0.17 „2607 .| 8/35 j 
pointements de 500 florins. Pae 661-1-5)|dnia 30 kwietnia b. r. na ręce Sekre-| Wątpliwi dłażnicy . . . „ 1181 „ 61 i W wyborna 4 kilo . | 1/60 DGRODNICZKA FR BLOWSKA. 
P. Teyssandier i Posen. tarza Arcybractwa Miłosierdzia przy a traga od złr. 21010 Fao re wdów ot ga WARI ae9 Mmm władzjąca Jęsykiam pólskia | olensieckim, 
CER wą ntioy Siennej pod L. 5, eeo uo 5 "Jag Łaskawe zlecenia odwrotną pocz ear rp ną zza supra zma 4 
. 2 . . . S . *. szukuje st ako 0 niez 
Rodowita Niemka O ile możności powinny być do PRON. BOANO. e Bli a 2r, 268460 ©. 31 ||| opakowanie darmo. (2885 8-1 Fróblowska do dzieci od 2 do & lat od 1. kwie- 
owang = wyższ. wykształe., która byh umie. |POdań dołączone świadectwa, z któ-| Krzeszowice, d. 8 marca 1887 r. (607) TORTON Post Dobrau Pr Soblesiom o GESS) 
szczona przez kilka lat w Paryżu i w Lon- rychby wypływało uzdolnienie kan- Juliusz Etgens, dyrektor-kasyer. Jan Walkowski, dyrektor. i S ATER. 6 ON s aa 


dynie, wład. grunt. jęz. franc, i angielskim, 
poszukuje umiesze «enia na pensyę 400 złr. .660-1 3) 


P. Teyssandier w Poznaniu. 


W parku Krakowskim 


dydata. W końcu nadmienia się, że 


wat pory, no AA ali ASTMY I KATARY - 


prawa do emerytury, lub zaopatrze- 


ia wdów i sierót, „ink ia- - - 
m e E JAN EANATOWICZ ¢ 
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[141-15-26] 


jest restauracya wraz z prawem cukierni s we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice m RAW LWOWIE w aplakiob PP. KK MIEOLASCEA 3 W NSKIEG0 I SIEDLECKIEGO. 
kawiarni, tudzież wyszynkiem wszelzich Kraków dnię. 4. lutego 1281 Ki Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu ™ PPE ITAN TEPEE 
trunków i napoi, na hieżące lato do wy- Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. znakomite środki, odszczególnione 7ma medałami |-|| -e- a a a 
dzierżawienia. — Wiadomość na miejscu Sekretarz: Tomaszek. zasługi 1 Qma dyplomami uznania na wystawach || AU Do Swietn Urz dów budownicz ch 
lab w mieszkaniu S. Rehmana pod L. 36 krajowych i zagranicznych. REN i z ) 
| Konkurs |$ Basam de Meka ZE oai EPE $ pp. architektów, inżynierów. budowniczych 
3 rozy e $ s A orasów do zachowania piękności, św:eżości i de- ) pp. arc l e W, In ynier W, U OWNICZYC 
Bona Fróblowska |e %9.  [806-2) katności oor. Z Sioik 4 skr, RE taj | sr 
zaopatrzona w chlubny patent, wład. grunt.| Celem obsadzenia posady budo= Ziółka wschodnie i nparzania twarzy, 50 ct. l budujących. 
język. niemieckim, poszukuje posady od 1 maja, wniczego miejskiego Z ro» —— - - - - | ż wa 
na 150 złr. ; „(662 1-3) * A Gliceryna toaletowa p nad kwiatami Kontali oasi do Ponieważ chwilowo niemamy w Krakowie i okolicy zas pstwa, przeto prosimy 
P. Teyssandier w Poznaniu. czną płacą 600 złr. w. a. i z pozosta- ws podda onserwowania twarzy. — Flakony po 30 c, Sia, do odwołania łaskawe zamówienia i korespondencye aa ekinda rodzaju adre- 
wieniem wolnego czasu od czynności Mao doty zleci anA a Gi SWI no sować-wprost do naszej firmy w Wiedniu. Z wysokim szacunkiem 
: ieiski 1 i o mycia twarzy, chroni od zmarszczek i w w, ZA p 
2 wee kototyonacaky | niejakie d0 wiiczej dysposycy PE WROJRZGE. mite © Pikos boi PA PINSI | K. K. PR. FLORIDSDORFER ERSTE CHAMOTTE- 


rozpisuje się niniejszem konkurs do 
końca marca 1887 r. 
Posada ta nadaną zostanie prowi- 
zorycznie, a.po roku nienagannego 
pełnienia obowiązków służbowych, 
nastąpić może stabilizacya. j Gog N AEA oO DE 
P rośby należy cie udokumentowane A i awa aiw awichntośi; pakej pik warczy okoko i jej kicie 


wnieść można do tutejszego Urzędu |ków pomiędzy palcami. KS sig AŚ (861-7- 
miejskiego w powyższym terminie. We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprze w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Wadowice, dnia 7 marca 1887 r. 
Burmistrz: Ign. Brosig. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
KRYSTYNY 


w Krakowie, plac Dominikański 2, I. piętro, 
dom p. Lipla, 
przyjmuje do roboty 


suknie damskie i dziecięce 


STEINZEUGROHREN- und THONWAARENFABRIK 


[574-4-6) 


Lederer & Nessényi, Wien, 


I., Operngasse Nr. 14. 


P. Teyssandiera w Poznaniu 


może sumiennie polecić Nauczycielki, Bony, 
Nauczycieli wszolkioj narodowości. — Także 
posiada : 


OSOBNE BIURO 
dla O©ficyalistów dworskich, Rządców, E- 
konomów, Leśniczych, Ogrodników, 
IAucharzy, S$łużących, Gospodyń it. d. 
tylko zaopatrzonych w chlubne świadectwa z dłuż- 
szego pobytu. (663-1-3 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 


HB F do zbiorów sprzedaje, ku 
Marki listowe puje, pozd n i daje skład 
komisowy z rabatem 33 '/, %, ©. Zechmeyer 
w Norymberdze. Marki stałego lądu około 
200 gatunków tysiąc 35 e; t. (624-1-10) 


D > 
Kamienica 
piętrowa obszerna, z ogrodem, w je- 
dnem z większych miast w Galicyi, jest 


z powodu słabości właściciciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. 


mA BOLU ZERÓW v 


Elixiru do Zębów 


Wie... 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


[622-31-] 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH!“ FAY, Fabrykanta Perfum 


TŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ 


Dom MAGUELONNE, Przeor 


TE : w Bruxelli 1880 r. i w Lond 
1 MEDALE ZŁOTĄ WYŻSZE NAGRODY ynie 1004 a 


poem wy a m dą m |Qryginal. normalną bielizne 
X POLM 


Cena przystępna. W ogrodzie można urzą- Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
dzić mleczarnię albo restauracyę, lub też po następujących cenach : MEn od kpina hery p ; (system prof. G. Jaegera) 
budować oficyny. Suknia dziecięca do 7 lat. . od 1 złr. do 150 nie zębów, które j jak również f$) i 
Bliżeza wiadomość w biurze komisowem| » dziecięca od 7 do 12 peak o i e zed ge kjart ey- 18 DLA MĘŻCZYZ a , si pan TI DZIECI, 
ea s n Zwyczajna. . . . . o złr. do 3:50 « Vadajemy pr 2y- KĘ ze słynnej fabryki 
w Krakowie pry ui Grodzkiej Loo = gpasarówa. | | | | 4: r £% e aa a JASE OJ Jan Hampf | Synowie w Schdnlinde, 
SĄ „ 30. Pi Asifa A a 158 SM” e oT % y ch 4 jedynie sapobiegojących weselkim szczególność koszul dla c. k, pp oficerów i tury , ma na sprzedaż 
(76-2-) „ Ślub je n non | Boosakk > 
Pozostałe resztki materyi zwraca się. peee  WEDERYT: iz nacy Kessler. 
Patent [888-28-] | Obrachunek należytości za dodatki do sukni może Proszku Pudełka : í fr. 25 c.2 13 fr. —Masfil Pudełka : 2 fr, ram 


Główny skład w Wiedniu, 1I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., pekao ri Nr. 16. 


Bardzo tanie ceny letnie. 


"HG"  Uprasza się dokładnie uważać na adres TE 
B~ Zamówienia punktnalnie za zaliczką. TRG (387-3-45) 


L. $trakosch % J. iohner. e 
Maszyny do prania 
i magle do bielizn 
Aleka. Herzog, RJ 
w Wiedniu, Graben, BSP 
Braunerstrasse 6. PAYT 
Katalogi darmo i opłatnie. YNE 


Zeene Główny: SEGUIN Soane’ 


być na żądanie naprzód zrobiony. (526-4-5) 
z $ saa, la się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 
a MOULIN | Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
NASKORNA perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Traw 
CAA. Maść ta leczy wrzodzianki, pry- czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 
EA „ SZcze,czerwoności, krosty,węgry, oraz w aptece p. Siedleckiego. [152-14-] 
MIRY, wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 


FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 4849. , 
APTEKA HOGG'A, 2, RUE CASTIOGLIONE W PARYZU. 


HUILE Gycsie« HOGGE 


Ces. król. nadworna 
odlewarnia dzwonów 


Ważne dla cierpiących | 


m" ' głowie i skutecznie działa napo- 10 5 
VIEKSCIT respo TOSt WŁOSÓW. pod firmą 5 "JE" WATROBY SITO K RISIA a E : 
s i D ż TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄ SZTOKFISZOWEJ, HOGG A, 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece P Hi t dł zt, ABS BK y INI 8 
na ru tur l p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. eter ilZerinWiener-Neus a pieevoroday; koloru słomy, AE dad EEN gružlicę, katar, dla SDS A a 
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